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Lisi 200 posłów labourzystów do pre- -F;tival młodziel;;;-
AttJee w sprawie planu.· gQspodarcz.ego w Pradze 

o Iw arfy 
• m1era 

i polityki z~granicznej Anglii 
LO 1DYN PAP. - Na łamach „DaHy tternlJ" pojawił si·e list otwal'tY po· że do marca 1948 r. pod bronią będr.ii;-

slów Lalbour Party, którzy kryty·ku·la r z,a.dowy plan gos1po<larczy. List podpisa~ :znajdowało przeszło milion żołnierzy. "".\.1y 
lo 19 ·posł~w z Grossmanem, Voot-em, .J ernie·s Lee i Mi kardo na czele. · Ust ten . ,O.tomagdamy b5~1El. -1 pi7s5z0ą 1posł~"ifi1 ~ La~odur Par· 
przedstawia poglądy 200 i'lrlsłów Lbo,ur Pa t . y - emo 11zac 1 . ys; ~o mer.zy o mar: 

vv a r Y ca 1948 r. W szczegolnosc:i nalezy wycofac 

, Autorzy listu stwierdza1a na wstępie.I Rza:d - czytamy w liście _ winien : woj~ka brl'.tyjs~i~ ~e _ęrodkow.ego Ws~ho· 1 
!te .Pl rzemoł·~vienLieboprempiera At.tlee· prze· podjąć .odważną. i stanowczą akcję wł i~s~ri~.~~amczyc ·ich ilosc w Niemczech t w 
razi o pos ow a ur arty me tym co następuJących s.p.rawach: · I . . 
zo:stalo JJO\\·iedz.iane, al~ to co pokryto 1) Sprawa redukcji .~ił zbrojnych. Pramier 2) Spr~wa ogram~ze~ ąospoda~czych: 
„milczeniem". \V liście podkreślono na· zapowiedział, że demobilizacja ob1>cjmie de Autorzy hst\1 podkre~la3ą, ze premier A,tlee 
stępnic. że \Vielkiej Brytanii nie poma· facto jedynie 80 tys. i.ołnierzy. co oznacza, {D<llszy ciąg na str. 2) 

:J~W~~f~k~~~~c1~i;ra~i~an;~d;~\'1; d~!~\ftolaOdl·a o· dFZUCI arb.ltraz· falowe J)lanowa.nie. 

Braterska wsp61praca Zalecenia Rady Bezpięczelistwa w sprawie 
zbagatelizowane przez rząd Beela Dziś we wszystkich miastach powiatowych · 

l wydzielonych ·vojew6dztwa łódzkiego zbie
rają się konit1encje powiatowe aktywu PPS. 
\ PPR. Trudno przecenić doniosłość ich obrad 
C>ne to bowiem winny praktycznie zreallzo~ 
.vać uchwały .Rady Naczelnej PPS i Komitetu 
Centralnego PPR co do współpracy obu hra· 
;nich organfaacji. 

Ucbwaly władz naczelnych obydwu Parlil 
otaz narada wo)ewódzka aktywu PPR. 1 PPS. 
w Łodzi postawiły przed bratnimi orgautza. 
cjami partyjnymi w powiatach, w fabrykach 
1 na wsi szereg . ważkich zadań. 

Wymienimy najważniejsze: wspólna praca 
t '.va1ka o wykonanie- planu gospodarczego w 
kazdej fabryce ~ w każdej gałęzi przemyslu, 
walka z sabotazem i dywersją gospodarczą, 
walka ze spekulacją i drożyzną 1 tą drogą 
walka o poprawę bytu mas pracujących, wal. 
ka z wrog.ą propagandą, akc}a oczyszczania 
llparatu administracyjnego z wrogów i szko· 
dników reakcyjnych. 

NAJWAZ.NIEJSZYM ZADANIEM KONFE· 
RENCJI POWIATOWYCH JEST USTALENIE 
JAK NAJSCISLEJSZEJ WSPOŁPRACY OBY. 
DWU BRATNICH ORGANIZACJI, - NIE TA· 
KlEJ OD SWIĘTA I URO.CZYSTYCH ZEBRAN 
ALE TAKIEJ NA CODZIEN, W POWSZED· 
NIEJ, PRAKTYCZNEJ DZIAŁALNOSCI. 

W tym celu konferencje będą się mosłały 
zastanowić w jaki sposób najszybciej f naJ· 
sprawniej URZECZYWISTNlC uchwały Rady 
Naczelnej PPS I wojewódzkiet narady aktywu 
PPR i PPS w Łodzi, a uchwały \e zobowłą• 
zują: 

„WSZYSTKIE ORGANIZACJE PPS ł 
PPR. DO USUNIĘCIA ZE SWOICH SZE· 
ilEGOW ZAMASKOWANYCH WRN-ow. 
-:ów WINowc(iw, PSL-owców, WSZYST. 
KIE ELEMENTY 'ROZBIJAJĄCE JEDNOU. 
rv FRONT OBU PARTII I ZYWIOŁY 
1DEOLOGICZNIE OBCE". 

Nie mogą to być ogólnik!. Trzeba, aby 
wszystkie te wrogie jednolitemu frQntowł ele 
menty były wymienione z imienia l nazwiska, 
l ABY KAZDA Z ORGANIZACJI WYCIĄ· 
GNĘŁA NIEZWŁOCZNIE KONSEKWENCJE 
W STOSUNKU DO WROGOW JEDNOLITE· 
GO FRONTU AZ DO WYRZUCENIA ICH Z 
PAll.TII WŁĄCZNIE. Trzeba w obydwu par
tiach stworzyć ATMOSFERĘ NIETOLERAN· 
CJI wobec wszelldch WRN-owsko-reakcyj. 
nyc~ a takze i sekciarskich fywloł6w. 

KTO PRZECIW JEDNOLITEMU PRONTO
:WI, kto ma w stosunku do jednolitego fron
tu I współpracy obu partll jakiekolwiek „za. 
strzeżenia" - DLA TE NIE MA MIEJSCA 
:ANI W PPS-le, ANI w PPR-e . 

Tylko pny takim poważnym traktowaniu 
uchwał władz naczelnych obu partii, TYLKO 
PRZY BEZWZGLEDNYM WYKONYWANIU 
TYCH UCHWAŁ STWORZONA ZOSTANIE 
POTRZEBNA BRATERSKA ATMOSFERA, 
PEIJNA WZAJEMNEGO SZACUNKU, tylko 
wówczas poprowadzimy polską. klasę robotni. 
czą i naród polski do nowych iwycięstw w 
walce o lepszą przyszłość ł szczęście Polski. 

KONFERENCJOM POWIATOWYM PPS i 
~~ Z'YCZ'YMY NAJOWOCNIEJSZYCH O· 

LO. 'DYN PAP. - Agencja Reutera dono·1 ~przeciwiał kontroli ze strony komisji Rady 
s1 z Hagi, powołując się na źródła miarodaj· Bezpieczeństwa nad wykonaniem warunkow 
ne, :i:e rząd holenderski odrzucił propozycję zawieszenia broni. 
arbitrażu w 11prawie konfliktu w IndoneT./i, LO;:-.lDYN PAP. - Według do~iesień ~ 
n'!. in„ także wnios<?k mediacji ze .•tron} Rn· gencji Reutera z New Delhi, tamtejsze wła· W Pradze czeskiej odbywa się międzyna• 
dy Bezpieczeństwa, jak to proponowały In· dze wojskowe w porozumieniu z rządem in· rodowy fe5tival młodzieży, Stolica Czechosł~· 
die. dyjskim i rządem tymczaso„ym Pakistanu wacji zaroiła się 60-ciotysięcznym tłumem 

Wyżej wspomniane źródła odmówiły wydały iakaz wywozu z portów indyjskich młodych ludzi ze wszystkich państw światli. 
wsze)kich komentarzy na temat wiadomości, wszelkjch material6w wojskowych przezna· Na ilustracji - Hradczyn . - · Serce Złotej 
że rz~d holenderski nie będzie" się jednak czonych dla rządu holenderskiego. P.ragi. 
-llft~-IHl-llfl-lm-1ą1-ll~~l~tlł-llłl-llłł-lll-•t-łłłl-llłl-llll 

Ramadier - koni re kej i 
Rzqd. francuski zamierza wznowić: stosunki handlowe . z gen. Franco. Torper 

dowanie ustawy o wyborach samorzQdowych · 
listyczn.i, radykałowie i przedstawiciele pra· 1 PARYŻ (obsł. wł.) Jeżeli Zgromadzenie 
wicy poparli wniosek o odroczenie dyskusji Narodowe :zaaprobuje plan Qszczędnościowy 
komuniści głosowali przeciwko wnioskowi, a Ramadiern, 300 tysiącom urzędników pań· 

' MRP powstrzymali się od głosu. l slwowyc/1 we Francji grozi zwolnienie z pra• 
Prasa paryska oświadcza, że premier Ra· cy, mimo, iż proponowane oszczędQości ogra· 

madier chce za w zelltą cenę storpedować no niczajq się do administracji centralnej. Zwal· 

I wą u~tawę o w}li~orach .samorządowych. we ni~ni. urzędnicy majq otrzymać urlopy i trzy 
Franc/i i występuje w roli konika reakc11. m1es1ęczną odprawę. 

Rekord poczytności •• Trybuny Robotniczej" 

400 tys. egzemplarzy dzie~nego nakładu 
PARYŻ PAP. Minister Bidault oświad 

czył na posiedzeniu komisji dla sp.raw 
zagranicznych zgromadzenia narodowe 
go, że Francja powinna podjąć kroki 
zmierzające do wtnowienia stosunków 
handlowych z Hiszpanią. 

PARYŻ (obsł. wł.) - W piątek zgromadze 
nie narodowe przyjęło 240 głosami przeciwko 
191 w.niosek premiera Ramadier o odroczenie 
dyskusji nad nową ordynacją wyborczą do 
samorządów do czasu omówienia jej na spe
cjalnie zwołanym posiedzeniu Rady Mini
strów, które miało odbyć się w piątek w nocy. 

Nad projektowaną reformą trwała przez 
eały dzieli namiętna dyskusja. Posłowie socja 

Wyra,zy um<rnla od Towarzysza Wiesława 

Do 
KOLEKTYWU REDAKCYJNEGO I ADMINISTllA 

CYJNEGO „TRYBUNY ROBOTNICZEJ" 
w Katowicach 

W łmłHlu KC PPR wyrcrt-:im Wam uznanie 
1cr oslqg.utęcte i przekroczenie 400 tysięcy e
g1amplarzy codziennego nakładu „Trybuny 
RobotnlczeJ". 

ReallzuJąc linię partii, nie szczęd:tcle an, 
aby „Trybuna" slutyt<z Jak nalwiemleJ ludo
wl pracującemu, aby uzbraJala go duchowo 
do nowych zwycięstw w budownictwie Pol· 
ald Ludowef, aby stała się trybuną, z której 
roslegajqcy slę głos p1awdy skupi wokół nieJ 

KONFERENCJE POWIAT.OWE 
AKTYWU PPS i PPR 

Dz}j 10 sierpnia rb. o<lbędą się w Łowiczu, Kutnie, Łęczycy, Pabia· 
nicach, "l<ońskłch. 0poc7Jllie, Skierniew tcacb, Rawie Marowiecklej, Wielunu, 
Sieradzu, Piotrkowie i Tooiasrowle Mazowieckim 'P<)wiaklwe konfere~cie ak 
tywów PPS i PPR. 

Wofewódzkt t<omltet 
PotuI~J Partlł Socjali.$-tycznej 

' w lodzi. 

Wo:łewódzkt Komitet 
Polskiej Partii Robot.~iczej 

w Lodzt. __________________ ..._.,, ____________ _ 

miliony partyJn.yc:h i bezpartyjnych demokr«~ 
tów. 
SEKRETARZ GENERALNY KC·PPR 

(-) WŁ. GOMUł.KA-WlESł.AW. 

Do REDAKCJI 
„TRYBUNY ROBOTNICZEJ" w KATOWICACH 

„Trybuna Robotnicza" zasięgiem swego 
nak!adu objęła nie tylko Zagłębie Sląako -
Dąbrowskie, ten potętny ośrodek przem!sln· 
wy i ·wielkie ognisko proletarla.cklego trudu 
- ala dla swego slow.a t głoszonych haseł 
nasze! peperowskie! prawdy zdobyła serca 
setelc tysiecy czytelnlk6w 1: ro%ległych oko. 
llcznych terenów. 

A stało się to dlatego, te „Trybuna Robot· 
nlcza" okazała się rzetelnym, nło1qcym, ty
we słowa pr.awdy, organem robotniczym, o. 
mawlalącym aktualne sprawy ł boląc%kl, od· 
zwiercladla)qcym Istotne zagadnienia dzlsieJ. 
szeJ n:ecr1wlstoścl uczciwie ł wnikliwie, <1al
muJącym szczere i boJOWf} stanowtsko w ob· 
Uczu nalrómorodnieJazych problemów n.a· 
szych, bezkompromisowo zwalc:zaJąc:ym :i:a. 
kusy reakcll 1 wsteculc:twa. · 

Z okazll pn:ekroczenła przez „Trybunę" 
400 tysięcy nakładu dziennego - z okazji 
tego wspaniałego sukcesu w słułble prasy 
robolnłczel - składamy serdeczne peperow. 
akie pozdrowienia I tycxenla dalszego n~I· 
pomyślnleJszego rozwoju. 

REDAKCJA „Gł.OSU ROBOTNICZEGO" 

• 



• 
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• 

GŁOS RO:BOTNICZY 

/ 

Nr. 218 

rube ryby PSL . w oreani acf sz ee 
Proc s Nfepokolczyckiego, Mierzwy i S-ki - rozpoczyna się jutro 

WS iej ~.~,~~:,:0~~~:~-:~;::„~~~~ 
W Krakowl•e allzacją swe90 planu, przecl~ w.ny~tklm ld~· 

WARSZAV•!A PAP. - Dnia 11 sierpnia r;:iz 
pocznie się przed rejonowym sądem wo jsirn
wym w Krakowie proces kierownictwa orga
nizacji szpiegowskiej, }jJóra działo/a pod 
kryptonim<'m „Izby KontPo!i". 

proces ich zapowiada się sensacyjnir. Na roz :vanie w P.olsc.e i zagr?nicą •. czeg? dowodem 
prawci wezwano kilkudziesięciu świ,H]l-:ów., 1est :zapow1edz1any .udział w~elu kor~sp0~den 
Sensacyjne dowody rzeczowe zebrano w 17 tów prasowych zarowno krajowych jak I za
tomach. Proces wywołał wielkie zaintc>rei;o· granicznych. 

Kierown1 krematorium w Oświęcimiu 
Józef Hofer ares tow ny w Hanow rze 

NOWY .JOR!' PAP. Z Hanoweru torium oświęcimskiego. I ofcr prz'ebywał 
otrz) mann tu \\iadomość, że are: ztowa \ \\' cil')g'll d\\· ć ch lat w Ilannowerze, jako 
n~ zos!al .Josef tlofer, kierownik kre111a· r,·"ilarz p kojo\\'Y. 

sę robotnlczq i warstwy niezamoznc. „Nie 
możemy zrozumieć - stwierdzają autorzy li· 
stu - dlaezego premier All/ee nie wspom• 
nial o dochodach przedsiębiorców prywat· 
nych. Nie można tolerować sytu ej!, w któ· 
rej rząd zwraca się do robotników, aby zgo· 
cizi/i się na tak wielkie wyrzeczenia. 

Należy wprowadzić dodatkowy poda! k od 
zysków prywatnych i kapitałów, aby w ten 
sposób rozłożyć ciężary na wszystkie war
stwy w równym stopniu". 

3) sprawa socfalist cznego planu gospo
clarczcgo. W liście otwartym zaznaczono, żo 
premier Attlee w swym planie nie uwzględ· 
nił programu gospodarczego Labom Party. 

-I) prnwa nncjonallzncji prz myslu sin/o

Na ławic oskarżonych zasiada: komendant 
główny WIN - Niepokolczvcki FrnnciS7.elf, 
zastępca sekretarza glównego NKW PSL i wi
CC'prezC's zarządu wojewódzkiego PSL w Kra
kowie - Mil'rzwo Slallislaw, noczplnv red;ik
tor tygodnika PSL „Plasl" - Ruczek Karol, 
sekrl'!t rz zarządu wojpwódzkirąo. PSL w Krn· 
kowie - J<ahaz Mieczvsłnw, pre7es !w/'1 
grodzkieHo PSL w Krc1 kowie Stamacl1 Kn· 
rol, były sanacyjny wujcwo<la - J\llfczmor
czyk Alojzy i b. poseł BBWR - Ostnfin .ió
zef - kierownicze figury podziemia, ornz 
Rzymek vel Str:i:11łkowsk i Edward , prof. Uni
wersytetu Warsz wskiego - Ralski Euge
niuu, b. major KOP-u Tumarowicz. 

Brytyjsk 
o ""Y. ~ ef 

wego. Autorzy listu przypomina ją premi~ro-a wii Attlee, że ' Labour Party zobowiązała się 
wobec swych wyborców do nacfonnllzncii 
kluc1owych gałęzi pri mys/u brytyjsJd,'go. 

Ze względu na to, żn oskMżeni o<lqrywi\li 
wyb\lną rolę w or!Janizarjach podzi mnvch i 
w P l oraz w org<1nizncji wywiadowczfl.i. 

W kilku wierszach 
Jak dona i z New Delhi 11gencja TASS, 

Sarat Chandra Bose pn)klamował ulwnrzen ie 
w Indiach nowej purtii ~oc:jalistyczno - repu
blikańskiej. 

VI' Cerroio~ w odle{1!ośri IO krn. ni\ połn
tłnio od Lizbony, nastąpił wybuch w procho· 
Wn/, W następ~IW"

0

e klÓrP!JO '1.ftinr,ly dwie O· 

soby a trzy zostały poważnie runne. . 
1 bm. pn:ybyło do Rzymu 30 dzieci pol

lki h, !erot po poległych żołn! r1ach. D7.:e
d te, którymi opiekuje si<: Wło~kl Cz1'rwony 
Krzyż spqdzit miesiąc nad morzem w P0lloni
ca. 

Według informacji • .Now York I-for:ild 
Tribune", Niemcy w połąc:r.onei strefie , b1y
tyj11ko • 11merykańskiej otrzymali w ciągu ll
pc:11 okolo pół miliona ton żywności w.utoki 
Gl i pół miliona dolarów. 

• 

LONDYN P P, -- Podano urzc;dow'o do towaly do Wt lkiej Brytanii nrtyk11ly spo
wiadomości, że w Londynie nastąpiło potlpt-1 żywc;'!e, jak jaja, hek0ny, o occ, ja zrny 1 tp. 
san ie trzyk~ tniegn 11klnc111 hancll ri wNfC1 ury- wzamian za co bqdą otrzymywać sprzęt 1ech
ty jsko - węgic>rsk i ego. Węgry będ . ekspor- nkzny. 

PA Ń ST W O W E PR Z EOS IĘ BI O R ST W A BU O O W LA N E 
Z iednoczenie lód:z.1'.ie 

ło d j, atlc:a SIENKIEWICZA 61. Telefony lU· O, 121·90 I 17S·Sl 
OOll'ZL\ 1,Y: 

1. Budownictwo mieszkanlo VP ul. Kiliń!ikicró 138, tel. 188-35 
2. BUDOWNICTWO PRZEMYSŁOWE Al. Kościuszki 43, tel. 160-22 
3, 1N1.YNIF.lłY,łNO-RUDOWLANE ul. ŻGromskicgo 4fl, fol. 268-76 
4, !NSTALACJE ELEKTR. I TECHNIKI Si NITARNE.J Strellnga 31 tel. 153.91. · 
5. CERAMIKA ul. Sterlinga 31, tel. 153-91 
6. ODDZlAłrY 'ff.RENOWE 

CZĘSTOCHOWA - SIERAD Z - OZORKÓW i inne , 
'VY KO~ O.J.\.. 

wszelkie roboty budo-wlane, drogowe, budowę kominów fabr„ o:i>mu-
rownnie kotMw, roboty ceramiczne, układanie glazury i terrakoty, 
kanalizacyjno-wodociągowe, ogr zcwanic centralne oraz instalacje 
elektryczne. 

1>ostAl>A.lA 
Wł.ASNE WARSZTATY MECHANICZNE - TARTAKI I STOLAR 
NIE, SPRZĘT I NARZĘ ZIA -ODPOWIED1 11 APĄRAT TECHNICZN 

~.i?fensi.~1~;~1d~r~ dpo~~~f~nz A~~~~~:r,;ePe~ WAGA I Ob. Ob. Admini tratorzy or z Komitety Domowe 
dzah1e, :zginęło 100 Slkhów I Hmdu ow w 7.dJ- I . 
ściach, d·o których do~zlo tam w piątek. W Spóldzl~lnia „BUDOWA" Pabianicka 32 tel, l dla napraw: studni mech:imczn'.ch, instala. 
wio ce Chazipur z9inęlo 14 Muzułmanów, a 1152-43, Bmro 200-76, uruchomiła oddllały: ej! rur wodocl gowych, łazienek itp. Remonty 
7 zasztyletowano w Amritsar. Slusarsko • bltdowlany i Dekarsko - Blacharski dachów pod fachowym kierownictwem. 

..!. . T..1 A 
Sp. li. o. o 

R LITOGBA~ICZN 
SPOŁDZIEL ""IA. PRAC 

Odłożenie terminu nacjonalizacji priemy łu 
stalowego na czas nieokreślony może być ro
rnml.anf>, jako rezygnacja z programu La11our 
Party. i prze trz !Jllią premiera, :i11 polilyka 
jego mo:i.e doprowadzić do upadku wpły'll<ÓW 
Labour Pnrty. 

5) sprawa handlu zagranicznego Wielkie} 
Brytanii. W li'cie otwartym posłowi Labo· 
ur Party apelują do rządu, aby śmiało I szcze 
rze postawił wobec Waszyngtonu sprawę kla· 

I uznli 9·ej układu finensowego anglo - ame· 
! rylrnliskicgo. Jeśli rząd nie podejmie w tej 
1 ~pmwill natychmiastowych kroków, to wszy
! stl<fo ograniczenia i oszczędności pójdą na mnr 

ne. W liście podkreślono również, .że w ta
kim samym stopniu, w jakim Wielka Bryta· 
niu musi utrzymywać normalne stosunkl hnn· 
dlowe ze Stanami Zjednoczonymi, - winna 
ona rozwinąć swe stosunki handlowe z:o Zw. 
Radzieckim i Europą Wschodnią. „Rokowania 
handlowe ze Związkiem Radzieckim - podkre 
ślają autorzy listu - nie powinny być zry· 
wane z obawy, że mogl\ ono skomplikować 
nil~Ze sto~tmki ze Stannmi Zjl'dnoczonymi."" 

W końcu autorzy listu otwarte90 żądaj<\ 
od premie'ta Attlee, aby zrewidował swój pro 
gram gospodarczy i rozszerzył go wedle wy• 
tycznych wyżej podanych. 

Rokowanfa brylyf sko-radzieckłe 
LONDYN PAP. Juk donosi agencja 

R utern, rządy brytyjski i radziecki po
czyniły kroki celem wznowienia rbkowań 
hnndlowych, które znalazły się ostatnio 
na martwym punkcie. 

WYKONYWUJE: CE 
ZlRZAD fit~WnY wusmu. PUŁ4WIHł za ODDZIAŁ l LODll-nAfTOW4 1 

T•I, 1 '1• 1 11 BARH'ODR(JI(" 
wi Jobarwne etykiety, plr.lraty. 
wszelkiego rodzaju O\l&kaw \ 

oraz różne prace wcĄmbące 

· stale po11lada w swych maqazynach1 
RYBY SWIE:l.E - słodkowodne 1 mor11kle, san<lacae, karple ,llZCIUpilkł, 

Lódź, ul. Stefana Jara.cza 40. Telefon 276-27 w zakres Utoarałi\ 
/ 

DORSZE ł Inne, 
SLEDZID KONSERWY RYBNE RAKI 

Cr.ntrala R bna przyjmuje zamówirnla c ci Stołów k, Spółdz.Jelni, 
Sklr.pów det Ilem h. 
DOSTA'R Z towary zamówione wla nym łctbor m w obrębie mia!ta 
Lodzi i do w. r.ystklch miast Wnjewóctr.twa Lódz i 90. 

GWARANTUJE SWIEZOSC RYB 
l'nl'lwóz Ryb otlhywa się w 111ecjnlnych wagonach. I 111mochod1u~h „ 

chłodniach I zamrai Iniach (Semitrawl rach.) 
Przrchowujc sir ryby w chlod niach składowych. 

Centrala po~iada własne sklepy c!etalicime: 
W i; Q:.li, ul. Gd ńska Nr. 7 
Hala Geyera ul. 6-Ho Sierpnia Nr. 21 /21 (wkrótce otwarci~). 

Sklepy detalkznt• zanpi11 rzone są w spp,rjalne chłodnie mechanirr.n , 
t. iw. „knnMcrwillory", w których ryba, przechowuję się priy tempt'l"' 
ratun:t• do - 15n C. • \ 

Tstotni& zrozumiał, jakie znaczenie 
miały jej slowa. Naclryl!ła sio nag·le i 
pocałowała go w czoło. 

- Dohranoc - nckł·a cicho, , kierown 
dąc się do drzwi prowaclz,ących do •zpi· 
•tnla. 

Qu Il wycz11~, ie w d1uiszy Jej dzieje sic 
to 11nmo, c-0 w d1ttszach rozstneliwanych 
Przed chwilą żołnierz":;'. \Viedzial, że to 
jest nieuniknione. fo po prost•tt tak musi 
b:i.•ć. Pomógł jej otworzyć drzwi. Na se
kundę zatrz~nnnła . io na prog-n, Lecz. 
ni. rnciwiqc nic, 1}npatrzyln nu niego i 
zmkmła za drzwiarni. W-:, zcdł z brn· 
my. Przystanął na nwkrc.i ·ziemi. I nagle 
.zroi.umiał cz}' lll wln1ściwio b:vło jego u
czu 'ie do łiclcny. Nie chlcnł w to wfo· 
nyć. Ale foż wicd?.inl. i to 11czn-clc' 
j at właiśni·e ta kie. 11 11i1 inne. Wicdziuł 
d<>:brzo. 

2 

Q11cll nazn,lntr:r.; nic zohai:zrl ie z Iic
lcn.q. Nie n11\gl z nin Rpo!'kać si1 !Przez 
cnly tydzil)(J. R<rnn-:,'ch ~1rz~·wożo110 ·z 
fro11t11 co-raz wiGce.i i llelcna nie miała 
P-O prostu nni chwHi wolnc~o czasu. Hy
la znwnloun ·1>racq w szipiktl11. 

Q11ell raz-om z 'faPem i Rrewcrem nn 
kilka dni zostali skiero-.; •ani do Kon•cy. 
Mieli rozka·z IO\\'an:~Nl7.j ć „n!e111ihei-
111om", które bon11hardowały włoskie JJO
iycje i mo'Sty. Akurat w t~Plll cza i1,: 
Wło·<>i zdccydo\\·ali sic na ko11trofc11.-y
wc. Akcja „Blennheimów" miała im w 
tym przcszkocl'zić. Zadanie było dość łat
we, ~dyż Włosi nie mieli wh:.k zcj ilo
ści zenitówek. 

Wkrótce .• działania wojenne z obu 
tron ustały. Nikt zreszfai. nie wiedział, 

jak długo 111ogq się trzymać Grecy. Nie 
wiedzieli o tym nie tylko \Vłosi, ale i sa 

Zarz d Pa 

F bryk T 
p t owym 

· tów 
Edelmann, Grissel 

. 
l:.ó ź, ul. St. Jaracza 40 

ie}. 162-11 • 

mi Grecy, n inzrna.i11micj ich szta•b. Nio 
mieli amn11h::.ił, nic mieli pocisków, nic 
mieli med~,rknmcntów i produktów ży
wnościowych. A .icdnak trz~·malt sie. Go 
rze.i było z trans·portem. Grecy puścili \\' 
rncih 11iolicY.J1c ci~1iarc'i\\'ki zahram.i Wło
c·hom. Ang-li y ni\\·nie-i J)rz słali kilkn~ 
d;i;icsiąt 11111~1.)'ll. klór bardzo czcst-0 
ps11ly ·ie. ho nic hylo z<n1a owyoh <;;t.·, 
'ci, 11otr1.c·h11y;.;h do remontu. O 11rzy1Sla-
11h1 tych czc~ci nikt nic pomy.śtal. A dro 
gi były st·rasznc: woda i g!iua. 

Angiel1:> ">' lotnicy na cały !~'dzień za
nicoh;ill lotó"· z JlO\rndn złej vngody. 
Cod1.ic1i padał na ·Pl'l.c111ian s11ie1g 7. de
szczem. Nawet Nitralck is, który niowia
domo , k1i\cl zntiw lt zjawił na horyzon
cie, nie odwwżył ~ie lntnć na swoim 
„Bre~e". Prze? c<1łc dnie- lotnicy wysia
dywali w rest:ltlrat:.ii popi,jajqc ,,Ouzo". 
tfacky usiłował \y~·do·.o;tać d·odatkowe 3 
s lmolob· z Aten. W· rnicdz~· ~z.nhle ot-rzy 
mano wiadomości oą~owt 1, który nie 
zgim\ą i Powrócił der Lari y. Miał lada 
cl1;ic1i pr1,~1 lecicć do .Janiny. Goreli po~ 
\Voli przychodził do normy. Znajdował 
·i·' jeszcze w szipitaln w Atena.eh, skąti 
nadesłał list. dzick11Jąc kol om za <>· 
pie kc. Prtnł r<lwnież '· liści - co sły
clrnć. Plotek krivżrlo 1Jgro, Jedna z tych 
plotek uporczywie ~łosi!n o tym, ż 
wszrs~·kLch mają skierować z powrotem 
do Eg11)t11. Ile b lo w h 111 'Prnwdy nikt 
nie wiedzia'ł. m. c. n.) 

~· ZJ1~1otml1 Pne1. MmJt El1ktrynn_ych j 

ZAK AD M. 22 .GDAN K 
Gdańsk - W rz zez 
u I. W a j d e I o t p nr. 22 • 

T 1. 416.00 B. G. K. 1208 Oddz. Gda1\ k 
wykonywanlo tablic ro1dzlek1ych: prze 
wij nlc i 11aprawa Uników l tran1for• 
małorów. Naprawa I kona rwacja elek. 

l 
tfycin uuądzeł\ diwlgowych. W zet. 
kle .roboty mechaniczne i lilutanko· 

apawalnlczo • . ~~ ~·~~~~-.:.._-:.__-:.._~. 

n1101n1nnn1u11nnu•••Hnnut111n111n11111tnn••nn1•u1nuununnu11u 

ZAWIADOMmNII! 

Spoiywci;a Spółdzielni Pracowników 
Micj11klch w J.odzl li o. u., powladnniia 
ewy h - ciłonków, li dnla 24 11lerpnia · 
19'7 r. o godz. 9-ej w pierw zym t o 
9od1. {1,30 w drunim tnrmlnle, w 11all 
o!irodka sportowego RKS TUR w Hele· 
nowie, odbęd11le I~ 

WALNE ZEBRANIE 
z nHłępującyrn porządkiem obrad: 

1) Za!lajenie i wybór prezydium; 
2) Odciyt a nie protokółu z ·poprzednie. 

go W11lne90 Zebrania1 
3) Sprawo?:dania: 

a) przcwodnlc::r:ącego Zarz;\du, 
b) finansowe, 
c) no~podarcie, 
d) Komisji Rewizyjnej; 

4) Dyakusja nad sprawozdani3ll'll; 
5) Podzinł czystej nadwyżki za r~k 

1945/46; . 
6) Absolutorium dla uatępująciych • 

Władz Spółd1iełni1 · 
7) Uchwalenie l!udżetu na rok lt!.47 

sumy najwyższego zadłużenia; 
8) zmiany §§ 6-II i 2" Statutu Spół. 
dzielni1 

9) Wybory uzupełniając~ do Rady 
Nadzorc1ej1 

10) Wolne wnioski. 
Doja:r.d iło 111.li obrad tramwajami li· 

nii 6, 5 1 16. 

~11•u•łłłlllłfl:fH•H•••n•t-•41Ą -1u•••UtlllllUlllOllłt~UlłUUOfll~łlUłlłlłłU{ 
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Nr. 218 G t' O S R O B O T N I C Z ? 

p przez iek.i u progu tooo-le 

95 - • a rocz 1ca p lskiee 

walkach żołnierz polski dol11rł clo nl'Hza i obejmuje rzujną strat nad 8.111y
kiem w r. 1945. 

Na p1>iólklych kartach historii Polslłiej !o do r..<lszych czasów. Jel>den z tych Orlów 
łnajdu\emy nazwę Gdańska jut za czasów historyr:7."lych zdobi dziś sielzibę prezydenta 
luóla Bolesl.<:1wa Cbtobrego. Król ten poslal G<lońska. 

handel ten powstał i rozwijał się jedynie z~, 
pracy polskiego robotnik<J i chłopa, ze znoju~· 
i potu leśnika polskiego, flisaka l włóczka· 
na Wiśle. 

l Długie wieki okupacji pruskiej nie zdola
ty wyplenić tyc:h widomych znaków polskie-: 

I go Gdańska. Nie ;:dolał w peln.1 uczynić tego 
I nawet n.ajzaciętszy wróg Pobici, - Gclai1sk. 
i z pod znaku GwaslykL · 

I Wojna wybuchła w Gdań~k11 
się za<:zęła„. 

I JCllt wie.Je miast polskich. i Gdańsk legł w 
gruzach o!i.mą tej wojny. Ale, jednocześnie, 

I 
gdy minął kosz1nar okupacji, rozpoczP,ła sif! 
NOWĄ ERA W DZIEJACH GDAfłSKA. iii.a roz
lcwiht pod skrzydłami Orłów po!skich, dum-

1
1 nie dziś !'poglądających na polski Gdc1ńslc. 
: Niemriiw już nie ma i nie będ1.ie nigdy. l, mi 

mo ruin. polski Gdańsk rozwija się coraz buj-
niej. Port ju?; d<Jw110 jest czynny. U nabrzeży 
okrel za okrelem. W uc;i:elniach coraz więcej 
sludin!ące) ~!odzieży. W stoczniach stuk młot •• 
ków setek robotników. Już realnie majaczą 
kontury nowego qdańska, który p<1wstanie 
na dzisiejszych ruinach i zgli!lzczach. A n1;1j
lepszym wyrar.em zna.:;:o:cnkc gospod:>rr.:i:ego i 
naszego Gdańska, na skr.xlę j11:': nie tyle kra- " 
jową. ile świ.alową - są TEGOROCZNE 
PIERWSZE MlĘDZYN.ARODOWF. TARGI GDAŃ-
SKIE. 

łwlętego Wolciecha dla szerzenia chrześcł- A najwięcej o polskości Gdańska śwlad
fal'\lriwa w swyc:h nadmorskich dziedzinach c:zyło jego bogactwo, z· handlu zrodzone. A 
Swłęty Wojciech Wisłą wyruszył w swojeJ't)iemaaBE:D•••••••ElllEBllillmEBll!l!lm!B•••Ełliiil~mmm&mm:iil'łt 
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misji, dotarł do morza l w Gdańsku właśnie 
ncuczał S chrzcił. Tllk głosl hislorla. Działo 
l\tt to w roku 997, a więc, 950 LAT TEMU. Isł-
11fol j~ wtedy Gdańsk 1 polskiemu królowl 
podlegał, gdyż w jego posiadłoi,lciach rdzen

Za 6 Lac ąóral.1kich - n1a.1zqna do pisani!!_ 

nych się znajdował. Możliwości i plrspekt wy Targó 
iud tu żył zdawna tylko słowlańsld, po

morski, - mówił po polsku, racze! po ka- Rozmowa z dyrektorem MTG ob. Dro~dowskim 
szubsku. Jui od X wieku władała \u państwo- O zadaniach, celach oraz realnych mo::Ii.

1 

cji it~. Bawi również wycieczka kanadyjska, 
wo b\ldu!ąca się Polska. l \uz wtedy Gdańsk wościach i perspektywach Międzynarodowych prz} była na statku „Batory". 
był handlowym oirod\łi~m. Ale w handlowym Targów Gdańskich, opowiada dyr. MTG nb. Kraje europejskie na ogół interesują się 
Jego ayclu, u samych Jego podstaw I źródeł Drozdowski, w r.amach rozmowy, przeprawa- I przede wszystkim przemysłem spożywczym, 
_ inów wybitnie za:znacZ1.Jta się Jego poi- dzonej prze_z naszego sperjalnego wysłannika. I głównie zaś przetworami rybnymi.. Natomiast 
akołć. Głównym artykułem handlu gdańskie- - Mówiąc o Międzynarodowych Taq:pch nasz przemysł artystyczny, tekstylia, konf~k-

l · Gdańskich, - powiada ob. Drozdowski, - I cja - interesują kraje północne oraz eqzo-
go były produkty polskiej roli polskich la- należy przede wszystkim podkreślić, iż ober;ne 1 tyczne. Na marginesie powyższego, naloży 
•
6

";;1storia Gdańska _ 
10 

właściwie HISTO- Targi posiadają mocne podłoże ekonomiczne,• podkreślić, iż Targi mają nastawienie zade: 
zwłaszcza w zakresie rozrachunków dewizo- monstrow_ania e.ksp?rtowych . bog?ctw Polski I 

'l.\P. POT.SKI W WALCE Z NIEMCZYZNĄ z za- wo.finansowych, opartych na ułatwi~niach ze w zakresie · głow::11e aprow1zacy3nym. Stąd 
borczościq odwiecznego niemieckiego „Drang strony Rządu. Właśnie ta okoliczność stwil- właśnie kładziemy nacisk na przetwory na
ftach 01\en" · Na przestrzeni wieków Łapa rza realną podstawę do przeprowadzenia szcgo przemysłu rybnego, w ogóle spoŻY''fcze 
gern1ańsktch najeźdźców usiłowała zdławić: wszelkich transakcji z zagranicą w ramach go. Uznaniem cieszy "'ię nasz przemysł arty
datenie ~l1kl do mon:a, zacisnąć się na od- Targów. Jednocześnie, dzięki tym ułatwie- styczny. Trzeba podkreślić znaczenie ~ego 
dechowym „gardle" ~olskJ, ujściu Wi~ły - na niom bezsprzecznie Targi Gdańskie pociągną przemysłu w dziedzinie możliwości eksporto
Gdańsku. Ale mL'lsto to, w nieustajqcych wal za sobą pożądany efekt z punktu widzenia wych. dając następujący konkretny przykład: 
kach z zalewem germańskim, na każdym kro· naszych stosunków z zagranicą. za 6 tac, wyrzeżbionych przez naszego góra
ku pod)freślało swoją ODWIECZNĄ POLS- Już teraz możemy stwierdzić poważne za- la, dostajemy jedną szwedzką maszynę rlo pi
IOŚC. Swladczyły o tym Orly Polskie na interesowanie się Targami ze strony zagrani- sania. 
kcmiym reprezenlacyjnym budynku I!Uejskim, cy. Dowodem powyższego jest nie tylko 0 • W zakresie importu również zawarto już 

ad kaźdą bramą miejską zmnieszczolle i za- becność licznych wystawców oraz delegacji w ramach Targów sporo transakcji. Najwięk-
zagranicznych al r d tk' ora sze zainteresowanie pod tym względem budzą :mcrczolące dumne poczucie Gdańska, iż do • e P ze e wszys ·1m sp 
ilość zawartycl1 ju,;, w pi rws y h dn1·a h Tar wyrobu Phillipsa oraz szwajcarskiej firmy hee7:ypospolłte1· przynaJe7v. Pelno było Or- ~ e z c c 

-z gów transakc1'i z zagra 1· h wyst ~0• Minadey, któreJ· produkcja jest potrzebna łów Połsk~ch nie tylko w samym mieście. ale · · · n cznyc aw„ w mamy przedstawi<;ieli 10 krajów, z delegacji przede wszystkim dla odbudowy obiektów 

1 
1 we wnętrzu sal, pafcrc:ów gd.o:ińsldch, na należy wymienić licznych kupców z Fra;icji, l!liejskich oraz wiejskich .. 
zwomll<ac-.. sklepiennych, na portalach. 'Nt- Stanów Zjednoczonych, strefy okupacyjnej a- ·ważnym momentem pozytywnym tegor0cz 
azayu te ~aki Prusacy, hakatyści l · ltlerow- merykańskiej, Holandii itd. W charak~<:!rze .nych Targów Gdańskich jest podkreślenie wn 
ey, ale, mimo wszystito, wiele z nich pozosta- obserwatorów przybyli przemysłowcy i ekspor j bee szerokiego świata i przedstawicieli z za
~l!lll•••••B•BllB:Z'liEaJmlllll §Wierzy z Belgii, Brazylii, Meksyku, Egiptu, Tur. granicy polskości Gdańska, terenów gdań-

skich, tego „casus belli" minionej woj.1y. 
Jednoo.eśnie, podl 1 eśla się fakt, że w~zy~tk0, 
co P.J;<k'i rifiM• Jl' na eksport, iest t1 ·oi1m: 
rąk, prtlcy polsl:i1.so robotnik.i i chłopa tw:> 
rzącrch m. p:>isk1ej ziemi i z r.c„lskkh rr,. 

"'"'"'" „ .• , „ . .., ... „ .............. „ .•.•. "' •.• „. „ ........ „ .... „. „ .• „ .. '"''" „„,, .. „ .,„,,, .,,..„ •.•••••• " ••••••• „.„, .. „. ··"·,·· „ ..... „. I 
St a1· em y się· kr a i n ą marynarzy 1· ryb a ko' w d,::w:~:::„:::::·,::.,::::·~:· : .. 

• zbawionycn s · c.r.y humorysty- :•.rt<'.J, swid 1(zą 

R d t d • • k b h cych jed!!ak o istotnej potrzebie podobnego ozszerzony os ęp o morza - to wzrost ułlz1ału w Jego s ar ac „nam?calnego:· .zademon~trowani'!- . polskości 
Luksusowy statek pasażerski ,,Graz'yna" ter~_:iow 

1 
gdanskich, nalezy chociazby n_a.stę-cych polowy ceny kutra. Spłata pożyczk( roz- cja ryb w kraju naszym. Trzeba, ażeby spale· "' b l fakt J)r~ł w_artko fale Bałtyku, słońc;e paliło niemi- łożona jest na długie Iata. Przemysł państwo- czeiistwo nane przywyklo do t.ego, że 'posia- puJ_c•~Y c.ro ny ecz . ~'>'ymąwny . ; oiuro 

ł?Slerme, a ja, „szczur lądowy", przysiadłem wy w coraz silnie.i~zym stopniu zaspakaja po· damy dostęp do morza J udzinl w jego skar· Ta:9ow dostało ,kilka hstów z_ mektóry~łi 
SH'; do wypoczywającer:io...-w cieniu wilka mor· tnebv rvbolóstwa i żeglugi dostarczając sieci, bach. Trzeba, ażeby wzrosło spożycie ryb. panstw, adresowanych w ten sposob: „Danzig. 
skiego. - , płótno żaglowe, liny okrętowe, budując Io· które wynosi u nas obecnie na głowę ludności Polnische Okupation"„. 

Nie .chcąc go płoszyć zacząłem rozmowę dzie i kutry. tylko 3 kg rocznie, podczas kiedy w Japonii Pod tym względem celowość Międzynarodc 
W spocsob „niewinny": wynosiło ono przed wojną 38 kg, w Norwegii wych Targów Gdaliskich jest bezsprzeczna, o to za statek? czy to wrak wydoby- - Tak. ~y tu, na 'Wybrzeżu, nauczyliśmy 26 k R „ · A 1„ 25 k N' „ . . . f k . · 
t Z dna mors'·i'ego? ' · · , g, w 0511 i w ng 11 po ·g, a w iem- pomi.JaJą: Jdukz a ·.t pozyty. wneJ potrzeby stwo y „ się zyc z morza i coraz lepiej zaczynamy ro· czech 14 kg. ' . k 

- O nie, - brzmi odpowiedź - „Graży· Zllmięć, że pieniądz leży po prostu w morzu i rzema. o~ro a 1mportowo-e sportowego na 
nę" otrzymaliśmy od Związku Radzieckiego w że trzeba tylko go umieć wydobyć. Stary marynarz, z fa ją w ustach, pokazuje skalę swiatową. 
ramach odszkodowań WOJ·ennych, ścia.gniętych mi łódkę na redzie. Młodzi chłopcy, kursanci 
z Niemiec. Ilość rybaków w porównaniu z latami pT7ed· ze statku szkolnego „Dar Pomorza", w:zą się 

wojennymi wzrosla wielol·ro1nie. Repatrianci pod komendą rabie' wio~lami Pracui·ą gor11· Statek jest motorowcem w barc.lzo dolJrym · · „ • • z Wileńszczyzny i Polesia, z krainy wieczne· w1·e Ro<ną kadrv polsk1'c/1 marynar?y · stanie i należy do Towarzystwa Żeglucri Przy- · · ' " · 
b qo niedostatku i qłodu, nauczyli się sztuki po- w dd i· 'k 1 d z t tk' ci'ągnr~ rzeżneJ· „Gryf", utrzymu 1·ąc stalą komunika· o d 1 zm a ą . a s .a iem ., łowu od starych l(agzubów i dziś bogacąc się · b' l c I · k d cję pomiędzy Helem, Gdynią i Gdańskiem. 1e~zczc ta e mewy. z owie morza nig y zarazem umacniają Polskę na morzu. · l' · · k d · · St l d - Teraz - mówi marynarz _ morze jest . . . me pozwo i Jej s rcyw z1c. arn egen y ma· 
spo~ojne, ale bywają sztormy. Rejsy odby·, ,_ Rol?1k - tlum~czy mi _Jeden z rozmó:-v· rynarskie utrzymują, że w mewach znajdują 
W":Ją się jednak bez względu na pogodę. Kur· c~w - mgdy .tyle. me zarobi, co ryba~: ~1e- wcielenie dusze utopionych marynarzy i ry· 
su.1emy przecież na stałej linii komunikacyj- mię trze~a zasiewa~, bydło_ trzeba kar~1.c i o· baków. 
nej. porządzac, a ryby zyw1ą się i rozmnazaią bez Psychika narodu naszego zaczyna nasiąkać 

Do rozmowy naszej . przyłączaJą siP, inni udziału człowieka - tylko łowić i przywieźć. nie tylko sposobem bycia, ale i tradycją mor· 
maryn.arze. Ośmieleni poczynają opowiadać Jedyny kłopot to niedostate{;zna konsump· sl);q. L. 
o sobie. Zarobki ich są niezłe - przecir;tnie 

około 12-ty tysięcy złotych miesięcznie plus Kr' o' tk1·e sygnały I 1·mportowo-eksportow'e umundurowanie, ale o wiele lepiej powodzi 
się rybakom. 

- Czy ~an uw~erzy, że kuter rybacki przy· j W ramach M. T. G. coraz bardziej rośnie 
nos! wla§c1cielow1 ponad 200.000 złotych ty-
godniowo. I ruch w zakresie zawierania transakcji z zagra-

Dzień w dzień wypływają na pełne morze, nicą. Tłumaczy to się tym, że zagraniczne fir· 
na ~olowy bli~kie i dalekie dziesiątki lodzi i my mają szereg ulg walutowa - dewizowych 
k~trow i:J'.ba~klch, przywożąc towar wartości I w dziedzinie finalizowania i realizacji umów 
wielu miilonow złotych. Jedyną trudnością 
je5t wysoka cena sprzętu rybackiego. Cena oraz poszczególnych transakcji. 
kutra wynosi 6-7 milionów złotych, ale Bank Ostatnio zostały już zawarte transakcje ze 
Rvbarki urlziela rvbakom pożyczek, sięgają· Szwecją co do eksportu izolatorów oraz pod· 

I 

pisano umowę ze strefą okupacyjną amery· 
kańską na dostarr:zenie 750 ton filetów ryh· 
nycl. 

Słabszy ruch panuje w dziedzinie import11. 
Największe zainteresowania budzą pod tym 
względem z krajów europejskich Holandia o
raz Szwajcaria, z którymi już zawarto odpo· 
wiednie umowy. J . f P.) 

Pow. 

ZJEDNOCZENIE BUDOWY l\fASlYN 
WŁOKIENNICZYCH 

Łódź, Plac Zwycięstwa 2 

zatrudni: 

magazy:liera (magazyn techniczny), 
2 urzędników obznajmionych z prowa. 

dzeniem ka toteki metalowej (pożąda. 
ni technicy), · 

2 urz~dników (pomoc biurowa w rachu
bie), 

2 maszynistki (wykwalifikowane), 
1 gońca (16 - 20 lat), 
1 ksiqgowego (na wyjaid), 

ślusarzy narzędziowych (na wyjazd). 

Zgłoszenia do Wydziału PersonalnP.go, 
wraz z ży.ciorysem ofertami. 

I 
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.Jan SpieH'ak 

Wiersze 
'

wszystko trzeba w ielu wysiłków i wiele pra· 1 wa na to cząstokro ć nicumielgtna p•) lity-ka 
cy nad sobą. ' Na to trzeba surowości wzglę- wielu redakcji naszy„h tygodn ików, $tarajftca 
dem siebie, na to trzeba włączyć się w ogól- s i ę sztucznie naqiąć twórr.zość najmłodszych 

Zaprawdę, tragiczne jest pokolenie poetó , 
1ryrosłych bez młodości, bez uśmiechu, poe
tów przedwczesnnej dojrzałości i smutku. Mło· 
dość, która kojarzy wszystko z pociskiem, z, 
ogniem. z ruinami, z kalectwem i rozdartym 
granatem jest aż nazbyt gorzka. 

ny nurt życia społecznego a nie przebywać do swoich osobistych ambicji, a w gruncie 
w przymglonym świecie indywidualnych }9rze- rzeczy w zupełności nie wychowująca nowe
żyć osobistych. go pokolenia. Pomimo lApszych wąrunków 

Niestety, poeci najmłodszego pokolenia, wydawnkzych wacznie .trudniej obecnie jest 
poeci zaczynający tworzyć po wojnie nie zaw- debiutować poetom, odnaleźć swoją własną 

sze potrafią znaleźć dla siebie odpowiednią indywidualność artystyczną. 
drogę. Oczywiście, przyczyn i powodów ta, Tadeusz .Sokół należy do najmłodszej ge
kiego właśnie ich ustosunkowania się można neraeji poetów, do tych, którzy tworzyć za
znaleźć zbyt wiele. Oddziałowuje na to mię- częli po wojnie. Tom jego wierszy, wyd11ny 
dzy innymi wpływ starszej generacji poetów niedawno przez spółdtielnię wydawniczą 
zasklepionych w swoich teoriach, zabłąkanych „Książka'', śtanowi jego debiut. Ty.tut „Po
w sobie często więcej, niźli najn1łodsi. Wpły- cisk I lira" i umiejętny dobór utwMńw wska-

llJlllJllllllllllllllllllllllllOlllllllllllll!lfllllllłllfllllllfłllłlfllllfłlllllllllłllłłllllłllllfllłlłllllllllllllllllllllł unnmmun1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111 

Tadeusz Sohol 

POWROT 
Zatroskani idziemy 
Oświęoim _: dom. 
Krzyże za sobąi 
po drogach 
pozostaw. 
Tu 
obok 
le-ty brat siostra. 

NA PRZEŁOMIE 
Granat wybuchły niebem gwiazd. 
granat ściśnięty w dłoni. 
jak na obroży świat -

Pami~tamy zielone jabłonie, 
gniazda wróbli 
tkane na betkach podda.sza, 
zakręt 
i dłonie wyciągnięte na pożegnanie. 
Nie zamyka.i oczu, dojrzyj: 
ten sam dom. 
te same ręce„. 
uwierz, 
już nic nie zagrozi. 

Do Leopolda Staffa 
„Kto /est ten dtfwny nieznajomy"? 

1... Stall. 

o 
lllJł.: wyrnin ie kierunek zainteresowan i l'ł poe
ty, tuteż tematyka większości utworów · za
czotpni~ta jest z przeżyć okupacyjnych. Są 
to; motyw wrześnirl, żołnierza , który padł a l
bo pozostał inwal!dą, Oś więcim, wspomnienie 
wczesnrj mloclosci. Zaledwie kilka utworow 
zna idziemy w tej książce opisowych, czy tei 
lirycznych. 

.Na wstępie trzeb.a zwrócić uwagę na jed
no: Sokół nie podditje się wpływom ekspre
sjonistycznym, tak często spotykanym w u
tworach innych poetów jego generacji, i to 
i~~t bodaj najwa:iniejsza aleta jego utworów. 
Wiersz!'! te są dość silnie zmetaforyzowane, 
przy czym obrazy są sugestywne, albowiem 
Wżięte są z bezpośrerlniej obserwacji. Swia· 
dome odrzucenie rymów przełamuje sztucz
nosć wersyfikacyjną. Sposób rozbudowania 
metafor wzięty jest na ogół z awangardy, nie 
zawsze jednakże bywa szczęśliwie przetwo
rzony, zindywidualizowany. Wyczuwają się 
ronMlte wpływy, które załamują się w utwo
rar'• od Peipera do Staffa, od Jiesienina do 
P, sia. Oto _ są wpływy spóźnionego ima· 
zin .r.mu „Tabun gwiazd spadająaych z sykiem 
w topaz topieli łamał trzciny pożółkłe". Obraz 
słaby i nieciekawy. Natomiast tam gdzie autor 
stara się doszukać nowych twórczości, po
wstają obrazy doprawdy odkrywcze. Bardzo in· 

I 
teresująco zbudowany jest wiersz „Powsta· 
niec" oparty na kontr stach: 

„To miasto 
już na zaws?e 
zamieszka w twym pustym rękawie, 
to miasto, 
do którego przytuliłeś rękę, 
rękę dźwigającą karabm, 
rękę zgubioną w rumowiskach." 

Motyw: „granat wybuchły niebem gwiazd, 
„granat ściśnięty w dłoń" przewija się przez 

Pocisk pozostał na zawsze jak() uraz p~y-. 
chictny, jako świadectwo tragiczn~j przeszło
ści ,jako dziedzictwo lat, które ciążą. Czyż do 
pomyślenia jest, by po tej wojnie mógł uka
zać się tom wierszy z rodzaju „Wiosna i wi
no" i „Wróble na dachu"? Przecież te 'wier
sze pisał wówczas też zdemobilizowany żoł
nierz, który dopiero co wrócił z frontu. Prze
-:ież i nowoczesna wojna nie była bynajmniej 
tabawą. Tak, ale stopień jej natężenia był 
~ałkowicie inny. A zresztą po~ta wówczas 
l\l'racając do domu znalazł życie takie jakie 
pozostawił, gdy odchodził na front: te same 
ulice, te same domy, ci sami sąsiedzi, oczy 
matki, dłonie ukochanej. A teraz? Tragicz
nym nieporozumieniem byłyby w obecnych 
:zasach takie wiersze, zresztą nikt by tak nie 
napisał. Wyrastają koszmarne obrazy niedaw· 
nej, okupacyjnej przeszłości, wykrzywiają się 
w grymas tragiczny, powstają obrazy często
kroć hyperboliczne, i tu właśnie należy do
szukiwać się źródeł ekspresjonizmu w utwo
rach najmłodszej generacji poetów. Ekspre
sjonizm jako znamię klęski, upadku I załama
nia się psychicznego. Przecież młodość doj· 
rzewająca w czasach pogardy nie :zawsze mo· 
że okrzepnąć wewnętrznie. 

może. to właśnie jut? Ochroii mnie, odbierz moim gusłom 
księżycom •. gwiazdom i milczeniu. 
kiedy na czole mym z.mrok usnął 

, te utwory. Granat kojan:y się z gwiazdami. 

mną , plama promienia. 

Po to, by przełamać w sobie widzenie swo
ich lat, by zetrzeć z źrenic 'swoich krew i roz
kazać uszom swoim nie słyszeć więcej wybu
chów bomb ani walących się domów, by noz
:1.rzom swoim rozkazać nie wyczuwać więcej 
swądu pogorzeliska, a tylko wiatr wiejący z po
la, by wargi znały tylko zapach traw. a dłoń 
uścitsk , serdeczny a nie pożegnania, na to 

Władysław Rymkiewicz 

Wiosko tn<tja 
ogniem łiża,,ca 
na strzechach płaczący śnieg? 

Maitazyny szlochem Powietrza 
porywały w niebo dynamit. 

W falach Kamiennej 
ciemniały płomtce wioski, 
wreszcie zgasły„. 
to broń <>Padła od ramion 
salutując niewysadzone mos tv. 

W c-zerwonej gwiezdzie rakiety 
dłoń mi podała wo~ność. 

Odnalezieniem snalonego domu 
rozpoczd sil) 
1945. 

Sprawa prywatna 
(Fragment opowiadania) . 

W judaszu, w drzwiach parterowego bu- klawiatura pianina gnbiety segregatorów wy
dynku ukazało się oko portiera, po czym zierały nieprzyjaźnie z półek w szafach pod 
drzwi ustąpiły i Kawecki znalazł się w wąs- ścianami. 
kim, mrocznym korytarzu. z bpku wysokie, do podłogi, okno dzwoni-

- Obywatel do kogo? ło cienkim jak brzęczenie komara brzmie· 
- Do pana majstra Wieczorka - odrzekł niem, drżąc- od intensywnego łoskotu maszyn. 

ze złościct Kawecki i spojrzał portierowi wy- Trzy młode kobiety ślęczały nad stołami, 
zywaj11co w oczy. Kładąc nacisk na słowo zarzuconymi stosem papierów, księgami ka-
„pan" ·powtórzył: - Do pana majstra Wie· sowymi i liczydłami. . 
czorka. 

- Obywatel dyrektor Wieczorek _ brzmia· Gdy zapytał o majstra Wieczorka, jedna 
ło wyjaśnienie _ jest w kantorze. z nich uniosła głowę i odgarnąwszy . kolistym 

ruchem ręki pasemko blond ,.,,.osów, spadają-
K„ Heck1 uśmiechnął się zjadliwie. Mru- cych na czoło, poinformowała, że dyrektor 

cząc pod nosem: - Dyrektor, psia dusza! - jest na sali. _ Może pan wejść _ powiedzia
wyszedł z korytarzyka na podwórze, wymosz- ła, wskazując mu drogę przez długi korytarz. 
czone grubym, polnym kamieniem. . Udał się tam powoli i zatrzymał się na 

Miał przed sobą trzypiętrową białą ścianę progu wielkiej hali fabrycznej, niezdecydo
z pokratkowanymi jak szachownica oknami, wany, jakby porażony łoskotem, hukiem i 
w których połyskiwały mętnie szybki w że- zgiełkiem, z jakim pracowały długie szeregi 
laznych obramowaniach. k · z wnętrza fabryki niósł s~ pracowity, nie- maszynowej armii ·ros1en. 
usthjący łoskot, niby dudnienie pociąqu w Mrużąc oczy patrzał na dziesiątki wirują
pełnym biegu, łoskot, który zdawał się wstn:ą- cych na walcu transmisyjnym pod sufitem kół 
~ać posadami gmachu i wprawiać białą ścia- napędowych. Z kół zwisały czarne, wyślizga
o.ę w niewidoczne drżenie. ne tasiemce w nieustannym obrocie - pasy 

Kawecki pchnął drzwi. Zatrzasnęły się za transmisyjne. Pasy wprawiały w ruch armię 
nim z hukiem, pociągnięte przez sprężynę. krosien, zbrojnycti w dźwignie, płochy i blja
Nieustający łoskot i szum natarły nań teraz ki, które zadawały regularnie ciosy, rytmicz
jak burzliwy, porywisty wiatr, miotający kłę- ne i twarde. 
bami pyłu. W długlm, wąskim przejściu między kros-

Zdenerwowany rozqlądał się po kantorze. I nami ujrzał Wieczorka, przypatrującego się 
Zestosowane ściśle i pożółkłe jak stara orĄcy jednej z robotnic przy warsztacie. 

Ochroń mnie, odbierz niebu, woozłe 
jed11ym uśmiech~ Jednym 8'.łOWetllf 
i ty nad r7.ekę PT'Zecież chodzhf~ 
gdzie pachnie noc, ~me śPiewa słowik. 

Ja wiem: banalne ł zbrukane 
jak biały welon w pust~ rowu... 
że, jednak wrócę si~. przystanę. 
pannom sklewwym noc OIP<>wiem.„ 

Pod księżyc - łąka łśni Si·~ krepą, 
a wstecz - fskrami rosy broezv. 
Jakby powiedziiał mistrz Udefons: 
ktoś zauroczył. 

r tajemnicze są twe kroki, 
na czubkach butów księżyc usnął. 
księżyc przepiórka był o zmroku, ...... 
ochroń mnie, odbierz gusłom. 

Boczkiem, w obawie przed zajadłością pra· 
cujących na oślep maszyn, zaczął posuwać się 
w kierunku majstra. 

·Wieczorek na widok szwagra odstąpił od 
warsztatu i ujął gościa za ramiona. - Edward, 
jak Boga kocham, ty tut'aj„. Kopę lat! - i tym 
podobne, jak zwykle przy tego rodzaju pówi
taniach. Był to wysoki, chudy mężczyzna, o 
szarej, pomarszczonej twarzy i łysej czaszce. 
- Co cię sprowadza? 

- Interesy - wyjaśnił zwięźle Kawecki 
i poprawił na nosie okulary w jasnej, rogo· 
wej oprawie. - Takie tam interesy! - dodał 
z nutką szyderczego ubolewania. - Ani mi 
się równać z tobą, ważny dyrektorze! 

Mówił glośno, starając się przekrzyczeć 
piekielny szum w fabryce. 

- Słyszałem, żeś awansowali Winszujęl 
Win-szu-jęl - wytężał głos dmuchając Wie
czorkowi w ucho. 

Zmęczony umilkł i rozejrzał się pobieżnie 
po hali. 

Wieczorek, idąc 'za spojrzeniem szwagra, 
oświadczył z dumą: 

- Puściliśmy fabrykę w ruch! Jakżeśmy 
tu przyszli w lutym, w miesiąc po wypędze
niu szwaba wszędzie była taka ruina, powia
dam ci, aż strach! Dopiero zwołuj ludzi, roz
palaj ogień w kotle, zatykaj szmatami potłu
czone szyby!. .. A remont warsztatów!.„ Mó
wię ci, spracowałem się przez te pierwsze trzy 
tygodnie jak cholera! W marcu uruchomiliś
my pierwsze 25 krosien. Szwaby zostawiły za
pasy sztucznej wełny. Łódzkie Zjednoczenie 
dostarczyło nam surowca na produkcję koców. 
Ale już w maju, bracie, pu5ciliśmy w ruch 
wszystkie 115 krosien i produkujemy teraz 
półwełnę na sukienki. 8 tysięcy metrów mie
sięcznie! 

, 

Przesmutny t<» objaw czasu. Wiersze te są 
przeżyte i nie mają sztucznego patosu. Jest to 
jak gdyby mówienie półgłosem, bez sztucznej 
patetyki i aymb<:>\.\..'\•.i- N\..e\i:.\.eo:y są szorstkie 
i chropawe, mają w sobie chłod prozy - mi
mo to 91Jrawiają duże wrażenie. To są wier· 
sze, do których moi.na powrócić. Narracja 
czzę~tokroć espi.cka. Pod tym względem przy· 
pominaj!! Piętaka, np., , zakończenie wiersza 
„Wiec:1;ór", Słewnictwo dość bogate. Nieste-
ty, opisując przyrodę i wieś, poeta trzyma się 
pomimo rozbitego zdanta częstokroć utartego 
schematu słownictwa, przyjętego ostatnio w 
poezji. Styl ~ie jest jednolity, jest narasta• 
jący, tj. taki, który dopiero się tworzy. Gra· 
fi{;zny układ wiersza nie zawsze jest umoty· 
wowany wewnętrzną koniecznością. Bywa 

I przypadkowy. Wiersze te jednak sprawiają 
wrażenie bardzo sugestywnych obrazów, wy· 
dartycl]. a głębi źrenic: są poważne, pogłębio· 
ne, zaiwierają duży ładunek intelektualny i Ob· 
serwacyjny. Są one jak gdyby ustawicznym 
pr_zypominaniem przeszłości. 

TADEUSZ SOKÓŁ: „Pocisk I Lira", Spół· 
dzieln!a Wydawnicza „Książka", Warszaw~ 

- stron 73. 

Wieczorek szedł wielkiml krokami w przej· 
ściu między warsztatami. Szerokim gestem rę
ki ogarnął żelazne, pracowite państewko ro· 
botników i maszyn. - Na razie brak nam je
szcze fachowców, wykwalifikowanych tkaczy, 
ale ludzie wra~ają powoli do kraju, zgłaszają 
się do pracy. Każdy woli pracować na swo
ich śmieciach, u siebie w domu, w Polsce. Za 
dwa, tny miesiące, bracie, dojdziemy do peł· 

nej produkcji przedwojennej! 65.000 metrów 
wełny na miesiąc! 

Wieczorek jak wódz lustrujący swą armię, 
rozglądał si ę z dumą po hali. Oczy mu błysz· 
czały. 

- To była kiedyś prywatna fabcyka? - za· 
gadnął Kawecki, spozierając znacząco znad 
swych okularów w jasnej, rogowej oprawie. 

- Prywatna. Właścicielem był pan Pik. 
Siedzi podobno za granicą, dobrze mu się tam 
powodzi. 

A teraz? 
- Co teraz? - ' oburzył się Wieczorek. -

Teraz to jest tkalnia państwowa. 
Wzmożony szum i huk maszyn zagłuszy! 

dalsze słowa Wieczorka. Kawecki zdołał po· 
słyszeć tylko pytanie końcowe: - No, a ty 
co? 

Poprawił nerwowo, oburącz, okulary n11 
nosie. 

Sam nie rozumiał dlaczego, chyba bez po· 
wodu, uczuł coś w rodzaju zażenowania i nie 
mógł nic na to poradzić. Jego sprawa wyda· 
ła mu się nagle mało ważna w tym pracowi· 
tym huku i szumie; zaplątana w diabelskie, 
przesuwające się szybko i sprawnie pasy trans 
misyjne, ścieraJa się na proszek. I cóż z niej 
wreszcie zostało?„. Miazga. 

I 
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Punktualność to podstawa wszelkiej pracy 

Godziny urzędowania już się zaczęly - c>ie 
drzwi „Biura ~yclZialu lmpo,rtu i Eksportu" 

pezosta1q łzcżelm'łt !iclmknięte 

ósmej prz:ybiega zz1a1any woźny, wpuszcza 
do biura i'ziębniętego urzędnika, a sam jak z 
procy pędzi do C.Z.P.W. z listą obecności. Na 
liście tej figuruje jedno, jedyne nazwisko„. 

A tiymczasem drzwi naprzeciwko są ciągle 
zamknięte. Nie mogąc doczekać się żywej du
szy.odchodzimy, unosząc ze sobą fotografię 
zam,knlętych drzwi z napii;em: „Biuro Wy
d%ialu Importu i Eksportu". Nie skłamała sta

.. Str& · 

UW AGAI UW AGAI KTO SZUKA MARII 
PLUTYł 

Do I komisariatu MO zgłosiła się Maria 
Pluta, lat 41, która dopiero od trzech dni mie
szka w Łodzi. Wyżej wymlenio~a nie rnoże 
dostać się do mieszkania, bo nie zna adresu. 
Gdyby ktoś poszukiwał ją to I Kom. MO przy 
ul. Dworskiej zawiadamia, że Maria Pluta tam 
się znajduje. 

ra sprzątaczka: „Panowie" tak wcześnie nie I tu pustka przy stole - choć czas rozpoczęcia 
przychodzą„. urzędowania już dawno minął.„ SMUTNE SKUTKI ZBYTNIEGO POSPIECHU 

------------------------------------------------------------------

Młodzież słowiańska 
uzupełnia swe 

W ram.aeli międzynarodowej wymiany stu
dentów pmybyło do Łodzi w dni.u 4 ~m pierw 
szych sześciu młodych Jugosłowian, studen-
1ćw S ? ł roku politechntk!, celem c:dbycia 
jedllomiestęczn.eJ p:raktyki w łódzkich taory
kach wl61d'enntczych. 

studia w Łodzi 
dawm.ym pałacu Eittngona przy u1. G!ia~sk!ej, 
gdzte zajęła stę n'imi Ra.da Za1'lc:dowc PZPB 
Nr 4. W fabryce tej odbędq swojq praktykę. 

Ogółem przybędzie do Ło.dzi '5 istude:it6w 
zagran!cznych, z tego 15 Czechćw 1 Słowa. 
ków, l.S Jugosłowian i 15 studentów radz!ec
ktch. 

Dnia 8-go na Placu Wolności przy zbiegu 
ul. Nowotki z tramwaju Nr 8, wyskoczyła He
lena Trojanowska, lat 51, zamieszkała przy ul. 
Zawiszy 9. Nieszczęśliwa dostała się pod ko
ła tramwaju, pod którymi poniosła śmierć na 
miejscu. Zwłoki przewieziono do Zakładu 
Med.lcyny Sądowej. Dochodzenie prowadzi 
Milicja. 

DOCZEKAŁ SIĘ SYNKA 

Z mieszkania przy ulicy Zawiszy 9, zbiegł 
sze~iy.sto~tni Ryszard Michalski, kradnąc 
swr-. rodzicom 3 tys. złotych. 

GośC'l wtto:tll na 'dworc:u: w imieniu CZPWJ, 
Dyrektor Centrum Szkolen!a Za,wodowego mq_r 
Przesmycki i wizytcrt-0r Szymański, następni'ri 
przedstawlciele Komttetu Koordynacyjnego 

Rozmieszczeni zostanq oni w różnych fa. OBY SIĘ ZNALAZŁA! 

brykach włókiennfczych, gdz!a czekajq już 13 Komisariat MO wszczął poszukiwania 
przygoto.wane kwatery. / za matką nieznanego nazwiska, która w dn. 

I 
Siudentów oraz delegaci Rady Zakładowej j 

młodzt~ PZPB Nr 2 w Łodzi. 

I 
Po setdecznym powilantu, poaczas które

go wręczono gośctom ,wiązankę kwiatów, Ju

Pobyt ich w stolicy włókiennictwa polskie 6. 7. 47 r., do ubikacji przy ulicy Batorego 14, 
go i wspólna praca przyczyni slq n'iswqtpli- podrzuciła dziecko miesięczne płci męskiej. 
wi~ do dalszego zbliżenia narodów słowań. Dzieckiem zajęła się ob. Gadomska, zainiesz-
sklch. • I kala w tymże domu. 

Wzór punktualności - księgowy Marian Wer- gos!owianie udalt stę samo~'hodcm do przy- !1';1•11· 1·11,:1·r11· tl:·l\ll'lli'llilll1nmt1:11\ll~11:1111~1111",mt11;1!1lll11!11~u11•1M;iau;;1~11'til!i1;Mmimm1H11l!li!lllr.illl 111~111111m l!lllllr.lllll!ll!lillr~lllli!ł:;mim1:~: 111ff'rnr1::1 

ner - codzień jest pierwszy przy pracy · gotoWO'l1ych uprzednio wygodnych k:Wo.ter w ' . Proqrant radiowy na dzi§ 

Mniei odświ0hlości a wi•ce1· rzeczowości 8,207 '~) ~:1o~r.u:i~zy~~~~ 8~l1(ŁJ80C:on~!~~n~:~ 
I 'f '! czeń, 8,50 Pog. Zw. Rodzin Radiowych w opr. 

Ha marginesie narady PPR i PPS w „Pierwszej Rudzkiej" J. Piotrowskiego, 9.00 Nabożeństwo z Gdań-
w tych dniach odbyło się wsp61De. zebra· Nie zapadła żadna konkretna uchw.ała w ska, lO.OO Aud. regionalna, ll.OO (Ł) Aud. sl.-

muz. w opr. Bolesława Busiakiewicza p. t.: 
n\e członków PPR i PPS w „Pierwszej" w Bu- tak aktualnej w tej fabryce - sprawie współ- „Szekspir w muzyce operowej", 11.35 (Ł) Frag 
dzie Pabianicltiej z porządkiem dziennym: 1) pracy kół młodzieży ZWM I TUR, o organiza. ment z drumatu Szekspira „Romeo i Julia" w 
refezat, 2) dyskusja, 3) wolne wnioski. cyjneJ pomocy dla nieb, o czym mowa w re· wyk. Marii Gorczyńskiej i Władysława Sn-

Cłekawy i treściwy referat o znaczeniu zolucji nmady łódzkieJ. rzy1'iskiego, 11.45 (Ł) Najnowsze nagrania płyt 
uchwał Rady N.aczelnej PPS wygłosił tow. O niedociągnięc:lacb w pracy jednolita- marki „Odeon", 12.05 Poranek symfon. 13.30 
Czernik członek WKPPS. frollltOweJ w „Pierwszej" świadczy również „Niemcy po wojnie", 13.40 Aud. dla świetlic 

mała frek:WencJa. z 240 członków PPR i PPS wiejskich, 14,25 Chwila Biura Studiów, 14.30 
Uchwały o atniej wspólne) narad' akty· Zagadki .radiowe, 14.40 Teatr Wyobraźni 

wu 16dzkiego PPR i PPS om6wil tow. Rybar- przybyło zaledwie 60. Widocznie towarzysze „Igrce walą w gród", 15,20 (Ł) Aud. sl.-muz. 
czyk (PPR). W dyskusji zabierało głos wielu zarówno z PPR Jak i z PPS traktują wspólne dla dzieci młodszych. 15.40 Recital ski\ypco
towarzyszy. Na" wysuni4fte przez nich zagad. zebrani.a po staremu - jako dodatek nieobo- wy, 16.02 (Ł) Komunikaty, 16.05 (Ł) Listy i 
nienb: wyczerpująco odpowiedział tow. Czer· wiązujqcy wszystkich członków partii. Na sku programy, 16.15 (Ł) Serenada smyczkowa op. 
nlk. Wspólne zebrania obu kół odbędą slę tek takiego nastawienia wspólne zebrania są 2. Mieczysława Karłowicza (z płyt), 16.35 (Ł) 
regularnie raz w miesiącu. tak zorganizowane, że panuje atmosfera bądź Na widowni tygodnia. 16.45 „Z życia kultural-

wypomin.ań sobie róinych spornych spraw, nego", 16.50 Aud. poetycka. 17.00 „Padwie-
"' • • bqdź odświętna, nastrojowa, nie :zeczowa at- czorek przy mikrofonie", 18.15 Recenzja, !8.25 

Jak wynika z powyższe) notatki zebranie mo1lera współpracy. Należy skończyć z tym. Aud. rozrywk. p.t. „Wiersz i piosenka".' 1.~·~? 
Aud. literacka, 19,00 „U naszych przy1ac1ol , 

zakońc%yło się absolutnie bez żadnych wntos- Sporów j&St coraz mniej i to dobrze. Obec- 19 30 Aktualn. dźwiękowe, 19.50 Koncert Ka-
!tów, chociaż punkt ten w porządku dziennym nie należy szybko zlikwidować odświętną na- peii Ludowej, 20,30 „Dla każdego coś miłego", 
figurował. Zam!ast wuiosków toczyła slę dal- strofowość, a zabrać się rzeczowo d<> wspól- """""""'„"'"""' ... ".""'""''m1111un•nun11mu11mn11uu•1111u• 

sza dyskusja. Jest to. bezsprzecznie wina or· nej pracy. Postawienie na porządek dzienny Oy:?urv aptek 
ganizotor6w zebrania. Referaty, a przede spraw codziennych fabryki - walki o wylrn- Dzisiejszej nocy dyżurują następujące apteki: 
wszyi;<\kim konkretna dyskusfa nasuw.<iły sa- n.anie planu, procy Rady Zakładowej, walki z Krasińskiej (Jaracza 32) Wagnera (Piotrkow 
mo przez się wnioski. Dziwić się tylko na- kradzieżami, poprawy bytu warunków pro. ska 67), Pytla (Kopernika 26), Kohna tPlac 
leży, że sekretarze kół i obecni na zebraniu cy i bytu robelnlków itp. ntljszybciej zbliży Kościelny 8). Hamburga (Główna 50), Grosz-
członlcowte komitetów dzielnicowych ni• wy-

1 
i z)edn.oczy członków obu Partii.. I kov;skiego (11 Listopada 15) , Raczyńskiego 

claanęli ich na miejscu. r {B.l (Kątna 54). Jarzębowskiego (Ruda Pabianicka 

21.00 Dziennik, 21,30 Aud. Chopinowska, 22.05 
(Ł) Wiad. sport. 22.10 Rezerwa, 22.15 Muzyka 
taneczna, 23.00 Ostatn. wiad. dziennika radio
wego, 23,20 Wiad. sport. 23.20 Program lokai. 
ny na jutro. 

PRZETARG 
Państwowe Zakłady Przemysłu Baweł 

nianego Nr 6 w Łodzi, ogłaszają prze
targ nieograniczony na budowę funda
mentów pod chłodnię kominową na po
sesji przy ul. Rembielińskiego 2-42. 

Oferty w zalakowanych kopertach z 
napisem: „Przetarg na budowę funda
mentów pod chłodnię kominową" pro
simy składać do biura firmy przy ulicy 
Piotrkowskiej 204, do dnia 29. 8, 47 r., 
których otwarcie nastąpi tegoż dnia o 
godz. 13-ej. 

Do oferty należy dołączyć kwit na 
wpłacone wadium w wysokości 2 proc. 
sumy kosztorysu, w Banku Gospodar
stwa Krajowego Oddział w Łodzi za Nr 
1038. 

Wszelkie informacje dotyczące budo
wy oraz ślepe kosztorysy można otrzy
mać w biurze Piotrkowska 204, od go
dziny 13 do 16-ej. 

Zastrzega się prawo wyboru oferenta 
bez względu na wysokość oferty oraz 
unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. 

Dyrekcja 
Łódź. dnia 8 sierpnia 1947 r. 

• 
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Wypowiedzmy wojnę plotce, 
I j b oni r akc: jn - fa zystow
I skiego podziemia 

Jad złośliwych lam tw . A - Co pani mówi? Dopiero wczoral doeto
łam li&! ad mego atar~qo, otrzyma pracę 
w Gdańlilrn. o mlu ka11le stę st.ara a za pa
rę dul przyjedll:le l zabiorze ninłe :i: dziecła· 

Irami. Co 1~ teraz zrobię, j.eśll Gdańsk 1ajęll 

'łoiiJanle? 

Płaezącq kobletę obstqpiły dokoła wuy1t
kle gospodynie, zn.aldulqce 1lę w m.crglu l 
kcrida na swój 1posób wyraia 1we współczu
cie i obur eniei. A potym wyjdq z magla l ti11· 
dą po .całym mieście 1tuqebnq itlotkq opo
wiadać - Jut ze szczegółami - jak to n.<111' 

bronill się w Gdaii•l<u I jak tO wko6cu mu
sieli ulec. 

A tymczasem wieczorem tego 1amago dnia 
PJ%Yi<>lldta mqż :srozpaczonel kobiety, kale 
le! pakow.<rć manatki l jechać - ma lut ntr· 
wet mieszl~anle w Gdcni1ku. Długo nle mote 
zrozumieć . przyczyny IH tony i l•I Jiłechęel 
dÓ wyjazdu. Wresir:cle po)qł - wybucha 
śmlecbem t wymyśla na głupotę ludzkq, ie I 
takie bajki, taltie· banialuki potrafi poW1.a
rzać i wlenyć w nle. 

- Przecłet w Gdm\sku n.le stę ule :rmłeu.l
ło - Gdańsk jeat naazl Nle było ładne! bl~
wy . .Anl mowy nie ma o zalęclu portu! Głupte 
b<rby - nie miały ale lepuego do · roboty; 
lylko takle ploty wymyśliły? A ty tet, glupht, 
że uvtierzyłaś. 

Plotka, o któreJ pisz.my, powstała w ma
glu. Podobne plotkl. cza1em teazc:ae barda:ieJ 
perfidne, zaletnle od poziomu umysłowego, 

vrykmałcenlai plotkarzy zd.<:m:a się słyszeć 
w kawiarniach, urzędach, tramwajach, poclą
ga<:h, na ulicach. Sa ona tuk samo podle, nili:· 
c:zemne, r6wnle nieprawdopodobae, tak owa 
plotka z magla. 

Z procesów polltycmych, z :senem oskm
łonych I łwfadlc6w wynika, te podatemne 
org.o:ntzac:Je miały 1pec}able gsupy \ud'&\, 'llo.\ 
muJqcych sl'ł tak zwcmq „propagandą szep~ 
tcmq". „Praca" tych propagancblst6w I zv~ 
&towsklego podziemia polegała n.u tworze
niu plotki - przez prsetnaczanle faktów, fał-
11owanle prawdy 1 wymyłlanfe Jut męc:a 1<11l 
ta tycznych wers)I. których cel był zuwaze 
l•du-akl: poderwanie zaufania mm pracu)q· 
cych do damoluae)ł laC:loweJ, de laf reform, 
do l•I gospodarki 1 polityki. podeiwcmlt w
torytetu llządu, ełanle D.tenaw.łśei do zwtqzku 
Radziecki go. 

Podczas okupaclł ta)1ao wer1Ja apełnlala 
zauczylnq rolę - była iskrą nadziel, była 
pokn:epleniem wqtleJqcych Hr<:. Pcuniętamy 
wsąscy, Jak Mtde zwycięstwo Aliantów, 
licńdq klęskę Źnlena'Mdso1aego okupanta ce
loWQ wyolbrzymiano nfera:s lak ustalano ter· 
miny zwycięstwa. Było to dla otuchy, pokr:s•· 
pte~la 1erc,podtrzym.<rnla na duchu. 

?o zako6csenłu woJny wrogowie Polaki 
Ludowe! usiłowali wykorzys\at: to nastawle
nte ufnoicl. Powstala plotka zła, Jadowita -
takt.r, na Jakq zdobyć 1lę mogła głnqca rHk· 
cja 1 medobitkl faszyzmu. 

Dzięki głupocie ludaldeJ, dslękf ntaiwlado· 
ao6c:'ł wlelu - plotkt te były neroko ro1po
waechnlane. Ile 11k6d nam te plotki prsy
nlosly - trudno obllczyt:. Stwierdzić lednak 
trzeba, te na przykład ogromnie prze11kad1a
ly one w zaludnli:mfu Ziem Zachodnich i na 
wielu Innych odcinkach budowy naszego pa6 
stwu. 2ywot tych plotek był krótki - kłam
stwo ma krl6kle nogi - przeczył im czas 1 
blag wydarze6. Prawda, Jak oliwa. vrfpływa 
aa wierzch. Przeczyła lcłamllwym wieściom 
~łf!IJ woli. 

Z natury rz„i::r.y r.zę1to do rozpowszechnia-
11!a tyc~ plotek pi::yczynlaJq się koblety, któ· 
re wtęc:el. maJq styczno•cl z ludiml w tlde. 
pach, w maglu, w ogr6c:łkllch «Uieclęcych I 
które, powiedzmy szczerze, lublq powtarzać 
rzeczy, nie :ra1tanawialąc 1lę nad łeb praw
dopodobłe6stwem. Dlateqo właśnle my, ko
biety, musimy wypowiedzieć woJnę - t nie 
tę tn:ectą woJnę, którą straszą plotkl - leci 
wttrtnJe woJnę ucz:ctwel prawdy - 1ycząc•I 
nienawiścią plotce. Nle powtarzajmy bredni 
rozbitków podziemia. Pamiętalmy, te u tr6d
ła kcr.łdeJ plotki czai się wróg Polski Ludo
ws) - nan wróg! OdnajduJmy same te źr6d· 
ła, a pnrekonamy 11111, ta sq to dob11e obm.y. 
ślone c!J\'fYIY propagcmdowe nikczemnych, 
wrogich zakusów. Dobrze przy1łu.t:pmy i.\111 
aprcrv.rłe Polski, llkwldu!Qc plotk11 M. z. 

Garderoba kobieca nie może 
z s.amych 1ukienelć. KonlecznYtn 
klem aą hluzkl i spódnice. Ten 

si~ sk:,ładać I wysoko w górę, tworząc w !Jasie rodzaj k.ar. 
jej składni· c.zka. Rozszerzone Ili\ głębokimi fałdami. Uszy 
typ ubrania te być powinny z dość gęsto tkanego wełnia-

ja:Co sUkienka biurowa, domowa i wh:ytowa. 
Modn11 jest ciągle. 

Płaszcz jest uzup.ełnieniem strojnieisiycb 
sukienek' w czasie chłodniejszych dni przed· 
jesiennych. Sporządzony być powinien z ma
teriału ctarnego lub granatowego. Rękłlw 
pla5zcza kimonowy, duie fantazyjne nakłada
ne kieszenie. W pasie ściągnięty paskiem. 
Płaszcz ten może być uszyty bez podszewki 

. 

jako niezwykle prakl yczny l stanowi najod
powiedniejszy ubiór do pracy, na wycieczki 
w góry itp. 

Dziś przedstawiamy naszym Czytelniczkom 
modele dwóch modnych spódniczek i bluzki, 
ponadto rysunek płaszcza i sukienki - gar
sonki. 

nego materiału, co zapobiegnie Ich „wysiada
niu się", 

Bluzka moźe być uszyta z cieniutkiej we. 
lenki, lub grubszego gładkiego jedwab~u. 
Szwy bluzki dość szeroko obstebnowane. Ja. 
ko •jej dekorację umieszczamy wypukło haf
towany monogram właścicielki. 

Garsonka sporządzona być może z każde· 
go materiału, zarówno z wełny bądź z jedwa-1 
blu stanowić będzie typ sukienki odp()wied-

1 spódniczki, jak wJdzrny, zachodzą dość niej na wszelkie okazje. Służyć nam może 
'll'I' l'łf:lłff'Tr.J 11'1·1"1•1 fi'l•,/~l11'.f!il1f11f7tff• FM f:I 1~ly 9 
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Prawa· 
Niektódym się zdaje, że dzleoko podobne 

jnst do bryły ciasta, które można ugniatać, jak 
się komu żywnie podoba. Tak jednak nie jest. 
Owszew, można na dziecko wpływać, można 
w tę lub ową stronę kierować linią jego roz
woju - nie można go jednak przetwarzać we
dług jakl09okolwiek „widzi mi się". 

Ileż to nerwów napsuje sobie nieszczęsna 
matka, gdy zacrynają padać pierwsze twarde 
słowa z ust 3-letniego brzdąca: „Nie, ja nie 
chcę!" - „to nieprawda". 

A jednak ta „bun~ownlczość" nie powinna 
matki ani przerażać, ani martwić. Jest <>na w 
pewnym wieku tak samo naturalna, jak wy
rzynanie się ząbków, jak samodzielne i;tawa· 
nie na nogi. 

Dziecko - tak jak wszystko na świecie -
podlega pewnYlll prawom rozwojowym. Przez 
kilka pierwszych lat swego życia dokonuje 
mały „skrzat" wielkiej pracy zapanowania nad 
własnym ciałem. A że to praca poważna, te 
ma ona swe chwile zwycięstw I klęsk - mó· 
wią nam o tym niezliczone guzy na małych 
główkach, potłuczone kolana, „tragedie" ciąg
łego przecinania sobie z~bkami języka. 

Dzieciak 3-4-letni wkracza w nową, prze· 
łomową fazę r;wego życia - w fazłł wykuwa· 
nla własnej osobowości, własnego „ja". Do 
tego czasu żyło ono jakby w mgławicy, nie 

• 

odczuwało 1leble samego, jako czegoś odręb
nego od matki, osób dokoła, w ogóle przez 
kilka pierwszych lat swego życia jak gdyby 
stapiało się ono z otaczaj11cym je światem. 
Teraz mgła zaczyna pn:erzedzać się - dziecko 
zaczyna wyczuwać granicę między sobą, a 
wszystkim dokoła. Wtedy to właśnie zaczy· 
na· ono· zanudzać dorosłych ciągłymi pytania· 
mi: „a dlaczego1",„ a po co1". Wtedy rów
nież z ust jego cera% częściej pada słowo: 
„nie''. „Nie" przy byle jakiej oka?:ji, % byle 

C.Z.P.Wł. 
DYREKCJA PRZEMYSŁU KONFEKCYJ. 

NEGO W ł.ODZI 

zatrudni: 
ekonomistów, księgowych • bilansistów, 
księgowych • korespondentów, referen
tów ze 7:najomością ksli:gowoścl, techni
ków konfekcyjnych (manipulantów) oraz 
Inżyniera wzg!. technika budowlanego. 
Oferty wraz z życiorysami ł eweDt. do. 
h1czeniem świadectw, należy skłndać 
osobl~cle w Wydziale Personalnym Dy. 
rekcji Przemysłu Konfekcyjnego w Ło-

dzi, ul. Piotrkowska 175. 

• ze k 
jakiego powodu, byle tylko powiedzieć ina. 
czej niż matka, ojciec, lub ktokolwiek inny. 
To „nie" należy uszanować, nie należy przeszka
dzać dziecku w wykuwaniu swej własnej oso
bowości. Ten proces zresztą, przeciąga si~ 
dość długo, przechodzi przez różne zakręty 
i nawroty, zawsze jednak wymaga on od mat
ki I wychowawców wielkiego zrozumienia, 
taktu i umiejętności postępowania. 

Ale o tym pomówimy szczegółowiej na• 
stępnym razem. J, H. 

Nasze rzep~sy gospodarskie 
JAK PRZECHOWYWAC MASŁO NA ZIM~t 

Przechowywać świeże masło można przez 
kilka tygodni, a nawet i pół roku, jeśli je 
zaprawimy solą. Mieszamy starannie masło z 
solą, (biorąc 3 dkg soli na kilogram masła 
wyciskając z niego ewentualnie znajdujące 
się w nim resztki wody). Po CZYtn masło ukła 
dam w porcelanowym lub kamiennym garn
ku. Na wierzch przysypujemy cieniutką war
stewką soli, a garnek przykrywamy uczelnie 
celofanem lub papierem pergaminowym. Gar. 
nek, napełniony masłem, przechowujemy w 
ciemnym, suchym, lecz chłodnym pomlaszcze. 
niu. 

Masło, które ·przetrzymujemy na codzien
ny użytek (np. masło przydziałowe) ubijamy 
dokładnie w kamiennym garnku i zalewamy 
warstewką wody, któn1 zmieniamy codzien
nie. Masło cokolwiek nieświeże należy prze. 
tapiać„ Przechowując masło należy pamiętać 
o tym, że masło tak jak l inny nabiał (mloko, 
jaja) bardzo szybko i:;hłonle obce zapachy, 
dlatego masło złożone na zimę należy trzymać: 
z dala od produktów, wydzielających ailny 
iapa.cb. 

JAK KONSERWOWAC JAJA! 

Oo dłuższej kon1terwacji nadają się Jedy- ,„_.,,,, .•. ,.„,r·•·•r•·•·u••••,,,.,,.„,,,,.,.,"''"""'''"""""i 

nie jajka świeże. Na przeciąg 6-8 tygodni • Z ~ 
jajka można przechowywać w suchym, chłod· jednoczenie Pr emyslu I 
nym miejscu bez specjalnych zabiegów, po M o t o r y z a c y 1· n e n o I 
prostu azczelnie owinięte w papiery. Jeśli na· •. &i -~ 
trzemy skorupki jaj tłuszczem gwarancja : 
przechowani~ ich w stanie świeżym wzrośnie. i Biuro sprzedaży: i 
Na to, by jajka przetrzymały w stanie świe. ~ w ars z a w a, ul. Wiiiowa t3 ;_;_ 
żym okres dłuzszy niż 6-8 miesięcy, należy 
je przechowywać w roztworze szkła· wodna. 1 rejonowy :iunkl sprzedaży ! 

ł w . Ładzi, Piotrkowska 183 • go. W tym celu do przygotowanego s oja na- I 
188

_
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l 
lewamy rozczyn !O-procentowego rozczynu telefon ! 
szkła wodnego (na 1 część szkła wodnego - i 
10 części wody) l wpuszczamy do niego jaj. sprzedają, ROWERY po cenach hur· • 
ka, uprzednio natarte tłuszczem. Nawet po I towych przedsiębiorstwom i praco- łł 
paru miesiącach jajka w ten sposób prz:echo· ~ wnikom wszystkich instytucji pań- • 
wywane zachowują smak i świeżość. Wyjęte t stwownch ·· j 
do spożycia z rozczynu jajka myjemy w lat· ł o j 
nleJ wodzie I osuszamy. A .. , .. ,.,„, .... „ ... ,,,..,..,_.,..~.....,......,.,.,,,,.,....11,,,„„....,,,„rr"JUJ 



I GtOS ROBOJNrc;zy St.r f 
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1 Hurtownia Włókiennicza I H u r t o w a S p r z e d a ż l""'M~~h::~~::·:„„„„„„:„„„, 
I „IPÓHHA" . Manufaktury i Galanterii I Olejarnia I 
1 sp. z 0

• 0 • J. Kamionek i 8-ka I Eryk Przybyła I 
~ Ł ó d ż, u I. P i o t r k o w ~ k a li r 2 8 ~ ! 
·i L ó d ź, - · 
·I Piotrlf.owsha 28 ______ _,,_ _______ _:~~======.:I tódź,Hawrot 74.tel.120-16 I 
I Wyrób i sprzedaż:· ubiorów męskich, damskich i dziecinnych L.„„ ... „.„„„„„„„„.„„„ ... „„„„„ ... „.„.„„.„„.„ ... „„„„.„.J 

Wy~ór~ia A;k~~w leks;nych I 
,,A Ido n a'' 

;1:"' '' " ' ''' '''''"''""'"""'"".,...,,'"''"' ............. .. .. „ ..... „."."'„, .• „„ „„,i I Hu R T ,,UBIÓR·· ' D ET.,.!\. L 

Tkalnia L. ZAWADZKI I ·S-KA 

Mechaniczna Łódź, ul. Piotrkowska 5 (We:śc:ie z bramy) 

H'iel1'i u;gbór spodni Sp. z o. o. 

Józef Zajączkowski i S-ka I CENY PRZY~TĘPNf Pracownia na miejscu WYKO~ANIE SOLIDNE Łódź, ul. St. Jar ac z a 40 

Udt, ul. Rawro! 92 _J f""";·~·;;·;";'~"·~·~·;·;·;~:;:·:·" "":";";·;·;·~·~·;";"""li:..-- ·--T-ele._fo_n_2_21,_-0_2 __ _ 

Wytwórnia Przyrządów Szklani eh I . 11 /A R K A [, .. .\" I 
laboratoryjnych i Technicznvch 

ŁĄB 
Mikołaj· Roszkowski i S-ka 

E. 

Mechan:czna Stolarflia 
Spółdzielni Pracy 

~~ Przyszłość'' 
Wykonuje wszelkie roboty 

stolarskie 

::dź~;~~~:u:~!~~~!;~~: i"'""'"';·~~·~·~""";·~~~·~·;·~·;~·~""'";·~·~·~·~·~·~;·~~·~·,"·"~'~""""; --ł. -ó d,_ź_, _~!_ie_:0:_.r1-:1_~1:_a_N_r_
2

_ 
Mechan!czna -I FARB\ARHIA I DRUKARllA TKANIN 

J: uP01norzanha 0 'JY1ikulski Wojciech -
l:..ódz, Piotrhowsha 42, telelon 28!J•O!ł 

Nr P.K.O. VII 46-65 

Łódź, ul. Żeromskiego 148 .-------I WYTWÓRNIA I 
POŃCZOSZARNIA i\1.A. T. KR A W AT OWYCH 

K O ~ D R O W Y C H i t. p. 

~~ 113 IE IF A\ ~~ 
Pod Zarządem Państwowym 

.LUTZ i WEISS 
· Łódź, ul, St. · Jaracza 40 lódi, Legionów Nr 3 " 

Tel. 137 - 28 Poleca swoje wyroby 

----·---------------J -----------------------------------~ 
Ceró.wanie garderoby, 

Elektryczne podnoszenie oczek . 

Ja~wiga im lino wa 

Hurtownia Włóki nniczo - Konfekcyjna 
• „Wi=,OKJIENNJ[K" 

Pończoszarnia -
Feli ks Leśniczak 
Łódź, ul. Łagiewnicka 39 

Przedsiębiorstwo dziewiarskie 
Wyrób firanek i swetrów 

J. G. Staniszewscy 
lódi, ul. Łagiewnicka Nr 48 

Tel. 158 • 28 E. KAISERBRECHT i Ska 
· Łódź, ul. Piotrkowska ~r 30 · L , d, 1 Pl t k . N ~ I -· o z, u . o r owsKa r. Q6 

WYTWóRNIA 

Demob·il'' ~: l t CUJG ~ ~~~~~*~~~-le~*~ ... ~,~ -r KA N 1 N i N 1o1 
" Po 1 A z u ów U Wyrob i Sprzedaz Manufaktury \' · 

Łódi,ul.GŚier~:~!A:~czRYC~ • Franc·1szek Manf!ka -,. Synow1·e „WELWET" 
Wykonuiemy wszelkie re.:non- * Łódź, ul. Jaracza 40 tel 216-33 

ty samochodowe, tokarskie, Łódź, ul. Sienkiewicza 25 n , - I 
spawalnicze oraz szlifowanie -tt~-1e~~·~~~*~~-1e~~ • 

watów korbowych · • · Skład desek, dykt, skrzyn 

f'"'"'""'""'""~""'""'""'""""""""""'"""""'""""'""""E FABRYKA MAS%YN ·' NAR%ED%1 i mebli kuchennych 
·1· B E C Z K I ~ OŁDAKOWSKI Pabianice ul. Warszawska 73 
E POLECA ~ I N E u M A R K Pod Zarządem Państwowym „A Re o ffU 

i ff. ~OPCZl"NS"I ~ . . . · ----.----
; Lódz. Zgierska 56, tel. 266-30 ! SP e c I a I n os ć: narzędzia do obróbki drzewa 
•11h1tuuuu1u11111••••••••u : ·:········,·••••łfllłlllłłlllłJlllllłlf\lllłlłłlllłllłllt• ~·~~~~--~--~~~-~-~~~~ ~~~~-~~~---~ 

Łódź, Wschodni~ 41, tel. 104-34 

• j „ 
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łocznia 
ejó 

· Rafineria 
Ja alnych 

Pod Zarządem Państwowego 
, 

Zjednoczenia 
Przemysłu 
Olejar~kiego 

l"'C'E„„„T.RAii ..... 'liO.SPO'OARCZA"„„„„„„„„„„„„„.„„.„„„„„„„„„.„„„.„,„„.l 
I Spóldzłelm Pracy· VłytwórczeJ J : s 

I Od!~:::z~ z Ł:d~i t~d:~l.w P::;~:::=a 6 ł , 
~ i i Konlo czekowe w Banku Go~p. Spółdziel- Tel. Biura 1 magaz:gD')J - 159-43 I ! czego Nr 8 294 w PKO Nr VII 1245 O!Jrekcja - l88- I 6 I 
I ZRZESZA SPÓŁDZ I ELNIE PRACY I 
! BR A N ż Y: włókiennicze i, · gala ·11te- g 

ł· ryinej, skórzanei, metalowef, drze- · ( 
! wnej i chemicznej l 
• I • 
; li I u I łl 11Iłł"r'ttł111111 tit"'"". „" flłtJ li u „" li „„ HU lłł 111 I I Ił" I H 111 Ił li "li H 1111 u I"' nł!J u llJI 11 JU lllłllltU!lłlJllł UUtlłll 1111 HUU IU 1111 UUUUl\l!łlltUtf 
~.„~ .... ::t.'.--..:„'1~~-~.~~~ 

1
„.„ .. ~~~.~.~„„~'..:.„:~~„„~.:.„.~~~.~~.:~::„„~:.„ .. '..~:::.'..:'.„.:.:.:~:.~:.„„„, ; ;, W~Ó6'::~Nl~~~!AL~TE:J! ,:A A 

I E. · R E N G E L I~ 99 IH i r '' 
j i I~ STANISlA .W TRA WIN SKI Is. PAWŁOWSKI I~ 

• 
Łódź, ul. Piotrkowska 49 Tel. 102-03 

= · · Poleco tow~rq wlóhie~nlcze .~ 
l 1 oraz drobnfii qalanterlę ~ 
j Skład Artykułow Technicznycb 1~~~"':.::::i'"'"6·o·"'"~=:o::~=:a~~~-4~ 
I #:.ódź. Piotrkowska "150, tel. "100·841 ·1 
= i : - i °łtUlłłlllłlllllłłlllltJllUPU•Ullłłłłllllll.llllltl(}.JlllU:UUUlłlUłlłfftlUtłtl1łUllU1łUlłllłłłllllllłllUHlłłlllUU!UlflUlll'1Ullłłllllllt'lłlUIUUflllllł11łHll11• 

, 
KONFEKCYJNA SPOŁDZIELNIA PRACY 

„Z N.I CZ" 
z odpowiedzialnością ud1.:iałami 

H' Lodzi, ulica §Jenldewicza Nr 2 ~ 

SPECJALNOSC: Odzież ochronna i zawodowa, 
Ul11UtlllltlłłlUtłl1UlfllłlUllł11UfUUUł • 

u1nundurowania i inn . 

• 
MECHANICZNA OLEJARNIA 

JÓZEF ·JUSKIEWICZ 
Łódż, ul. Jakóba 16, tel. 207-19 

· 1 Mechaniczna W ytwor11ia 
Oleju Roślinnego 

'St. CEGIE~KA i S-ka , l 6 d .ź, u I. St. Jar ac z a 1 9 
Telefon 153-61 

I 

Biuro Techliiczno::Handlowe 

Adolf .Ric!Jter S-cy 
' . LODZ H'AR.5ZAHIA 

Własne składy i przedstawicielstwa 

W O J. .b O O Z K I E G O 

Lódź, PiotrkoUJ!iha 40, 
telefon '146·86 

OLEJARNIA MECHANICZNA . 
. S. Szudziński, G. Szram · i S-ka 

Łódź, ul. Sarnia Nr 3, Tel. 108-51 

l'ł'qtu;arza oleje: rzepah q, lnianq I po• 
host. Hakuchq lniane I rzepahowe. Żaku• 

pu je nasiona oleiste . 
Poleca oleje jadalne. tech- I 
niczne, pokosty w najlep-

1 

• •

1 

11 O L E ..I A R N I A I P O J( OJ T O li' N I /ł ·1 
'~s_Q_m_~_~_n_b ___ ~------~ LROZMAITYiS-ka 
,___..;. ______________ ~--------------------___, 

'~ . . B u D o p o L ~' J KUPUJEMY, • Lódź, ul. Mielcz~skiego 21 . 
SI PHOZ.Ł YD ZHI El LENRI AS R Ol BCOHT ' ' I wszelkie._nasiona oleiste. ~ecamy oleje: rzepakowy, lniany i pok sty K . ---

Z odpowiedzialnością udziałami . 
Łódź, ul. Sienkiewicza Nr 52, tel. 161„72 i 146-39 

Wykonuje wszelkie roboty z zakr~su budownictwa 
lqdowego, wodnego, budowy nowoczesnych dróg 

i mostów 

• 

Firn1a Gajdd Florian i · S·ka 
Lódź~ ul. l1•iotrko1w.1ka „!IB 

poszukuje mecf1ianika precyzyjnego 
z dziedziny na~rawy pomp głębinowych 

l 

/ 
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DS!o~Ąt w~!!~ J l'I OCZENI I FU 
~ 1 ~ 

!- ul. Gdal'i ka 
38 11 s T c z I p l s· c I li •akupuł aboża 1elki o rod ju I 1 · ~ 

w województwie ł6dzkim przez sektor pat1stwowy, spół· ;.. l ' s 
l dzielczy i prywatny, płacąc ceny wolnorynlc<!we. ' 11 GD A N S K I 
5 

i !;I ulloa Jana z Kolna Nr 31. Telefon 310-41, 310- 2 I 310-43 1
5 

Producent pr6oz gotówki otrzymuje bony ńa zakup arty· 

I 
kułów przemysłowych, j k: tekstylia, skóra, cement i t.p. · I A re 't legral.: ZETESPE ! 

-. T lefony: 126·97, 190-24, l o-'f10 I i s o cz NIE I 
l,,,1"''"' 1111111 11 n,„1111 11111111·1111'ł"1111·••rt11111111·1111111111111111111111 111111111·11 11111 1 · w Gda1\sku, Gdyni, Elblągu, Szczecinie J 

tentraJnJ laru~ ' . 

Państwowego Przemysłu Konserwoweeo 
Zjednoczone Przetwórnie O w o co w o „ 
W a r z y w n e Nr XIV w G d a ń s k u 

uD.4GOBA" •• FRIJTT Jl-'• 
'" Gdańsku, ul. Grobla Angielska Nr 1, telefon 317-02 

poleca po cenach przyst«;priych znane ze swej jakości wszelkiego 

1·odzaju KOMPOTY, DŻEMY, POWIDŁA, MARMELADY, SOKI 
• OWOCOWE oraz KONSERWY JAR~NOWE. • 

Zamówienia kierować należy przez upoważnionych przedstawi· 

cieli lub bezpośr dnio pod adre m: „Zjednoczone Przetwórnie 

Owocowo-Warzywne N~ XIV, Gdańsk,· ul. Grobla Angielska Nr 1. 

Pow szach n 
Pralnl I F rblarnla p6łdzlalcz 

Ł6dż, ul. Sr6dmiej111k• 22 Tel. 189·25 

Pierz my bł łlzn i gard rob 

po c n eh po c nach 
_-;:,;._. "' « .,_ ~ ee;;ss..-~ 

zn\tonych znii;onych 

GuarantuientlJ solidne 111ukonanle I 

' .HURTOWNI W OKIENNICZA 

. B. ·. rullczyk i S- a 
~ Łódf, ul. Piotrkow k 25 Tel. 260-93 
~~la:!~~~~~(~~·~~~~~ 

DZIElł'lllRNltł IJZH'lłLNIA 

„,I O'- E„6 
J E R Z Y K O M O R O \V K I I S·ka 

Ł6clt, ul. Wysoka ~0/22 · 
# tel. 264-44 

przyjmuje do przerobu przędze i materiał , or11 1pr11 daje hurtowo 
bi liznę damsk i meaką własnego wyrobu. „ 

I BUDOWA STATKOW MORSKICH I RZECZNYCH i 
: l 
i : 
i BUDOWA KUTRÓW ~ 
i I E 
i WSZELKIE REMONTY STATKÓW s I BUDOWA I REMONTY JACHTÓW I ŁODZI SPORTOWYCH I 
i TAKIELUNKI ~ 
! Kapitalne remonty urządzeń maszynowych i kotłów i 
1. Doki do 9000• ton r 

Pochylnie i I / Konstrukcje stalowo I 
i Diw~ ~ 
i Kotły parowe ~ 
ł Sekcje kotłów wodnorurltowych I 
! N ędi : I arz z a ~ 

~ Odlewy żeliwne ~ 

' : 
REM O NT WAGONOW I PAROWOZOW 1 •. 

Scisła współpraca z przemysłem krajo,vym 

llłUUU11łllłlllllltfHllllłłlUł1łlllłlllllllllfflllll11łłfłllllllłłłlłłłl„llU1Ulllfłllllflłlfłllłłl11UlllłUll01ll11111111łlłllłlltlllfllll1tlłllłlllłlłłłHl0UllltlłllJ ...................................... ______________ ~ ... ,--.... ______ 111'1'!!!""'1! 

Portowe Zakłady- Przemysłu · Tłuszczowego i Oleiarskiego 
• AMADA·OLEO·UNION·ZUEA W .Y 

Pod Zarządem Państwowym 
• 
Gda~ak·L tnlewo, Załogowa 10 

Telefon: 42199 • 42179 adres telegr. PortoleJ ·Gdańsk 

• poszukują stale do zakupu: 

zaworów wentyli na wod~ i parę wszelkich rozmiar6w 
· _,,, , (:c kryzami) . . 

s 

w z Jkle materiały elrktrotechnłczne, Hczególnie kable wsze!-. 
kiego rodzaju t przekroi 
Uniki elektryczne. 

2$ p 

ŁÓDZKA HURT O WN/IA 'APTECZNA 
tODZ, PIOTRKOWSKA 23 TEL 179·06 

Posiada stale na składzłei -
SpecyfłJd 

Chem.·farmac. 
·Chem 1 k·t11chnłczne 

' Si:oclkt opatrunkowe 
Leucoplaatl'IJ 

Preptraty Galen(lwe 
kspcdgcjo u;pbka ł stal'anna Artgkuły kosmet11czne 

r„„„„w„i'i"ó"ii ... „„1„„.8„r"i"z·i··r;·i„z.„„„i„o"N"i"i"i"o·J„1„„.„„, 
; Z.BERHANlS~a 

w Łodzi, ul. Piotrkowaka 38 l p. t I. 268·05 I l6di, ulica Po ł u n i o w a 4 (w o w6ra ) 
Wykonuje robo~ z zakre•u remontów, budownictwa i stolarazczg1n9 P,„,Q„~„.~„~„~„! Pła!ZC!e mi:;skie i damskie, ubrania: spodnie 

.POSIADA BOGATY WYBOR ME8LI, 11n1 ul. KILl~H.UiGO 4' 1 w rótnuch gatunkach i cenach bardzo przyst~pnych, 

Spółdzie-lnia Prac R 
Budowlano„Stolaraki h 1 ·MONT" 

t Mech.uie1n1 atolunia pHJJ ul. Jakuh• li I ~ tylko do dalszej przedatyt. ~ 
i.._~--------------------------· fu1&1u•ut1111u1111111unu111111u1uu1111UtltlllllłllltłlllllllUIUUIUllUIUll1UtlłlllłłłlUlllffJlllfllfUU111łłlUllJlłllllllłUlllllllU,lłllllUłlltlłlłt11~UUOtł~~ 



·PRZYGODY 
pięciu typków z Banialuki 

}·~,). 
69. Z brzegu fotoreporterzy 

Przyg}ądajiJ, sie banderze 
Jedcm twierdzi, że to. barka, 
Inny, że Noir:go Arka. 

70. Kiedy ju.t wysiedli ną lad 
Dziennik.ar.ze talia walą 
Tysiąc oyi:an o oo\vodzł 
No i jak im się 11owodzi? 

• f ... 1•J:.. 

. 
KINA 

ADRIA - „Złota maska" 
BAJKA - „Kochaj tylko mnie" 
BAŁTYK - ,.Pięciu Zuchów" 
GDYNIA - „Serenada w dolinie słońca" 
HEL - „Wyspa Bezimienna" 
MUZA - „Knock.out" 

I 

/ 

Zani a ną ramki 
Ha dwóch frontach walk o wejście do Klasy Państwowej 
cydowane zwycięstwa powinni odnieść gospo· \ ŁKS - Czuwaj (Przemyśl) 
darze, a więc Wisła i Polonia stołeczna. PKS (Szczecin) - WMKS (Katowice} 

KKS (Olsztyn) - Lublinianka. 
KOLEJARZE SKAZANI NA PORAŻKĘ O ŁKS jesteśmy spokojni. Harcerze z peW• 

W grupie drugiej mamy już 5 spotka11. nością wyj:idą z Łodzi bez punktów, a co do 
Siły swe zmierzą: dalszych spotkań - to tylko w dwóch me· 

Ćracovia - Orzeł (Gorlice) czach mogą zwyciężyć goście, to jest WMKS 
AKS .:... Radomiak ' i Lublinianka. . 
RKU - ZZl( (Łódź) 
Gedania - Grochów SYTUACJA NA FRONCIE NR 2 

lłozgrywki o ·wejście do Klasy Państw0"1'o'j 
.weszły już w fazę zwykłych formalności. 
Ekstra.klasę piłkarską na rok 1948 już mamy 
.prawie na dłoni. Obecne.boje wpłynąć mogą 
tylko na pewne przesunięcia na dalszych miej 
scach i stają się już co niedzielę mniej afra!\-. .J 

cyjnymi. Do wyjątkowo .nieciekawych niedziel . 
należy zaliczyć dzisiejszą. Leaderzy grup śpo· 1 Rymer - . Pomorzanrn. : . . 
tykają się dzisiaj ze zdecydowanymi „habesa- Nas, }odzian, ·na1bardzLeJ mteresowałb_y w 

Wypada teraz uczynić inspekcję frontu 
drugiego, to jest pięciu grup mistrzów okrę· 
gowych PZPN-u. Tutaj powinny rozgorzeć. 
bardziej zacięte walki. Przede wszystkim spo· 
dziewamy się tego w Tarnowie, gdzie miej· 
scowa . Tarnovia będzie odpierać ataki Jara• 
sławskiego Klubu Sportowego. 

Legia (Krosno) prawdopodobnie skapitu\u. 
je przed natarciem Partyzanta z Kielc. 

W grupie drugiej Ruch nie będzie miał 
chyba łatwej przeprawy z Piastem gliwickim, 
ale powinien· wyjść z niej zwycięsko, jak na 
byłą drużynę ligową przystoi. Sarmacja po· 
winna pokonać Victorię. 

W grupie trzeciej po dwa punkty powin· 
ny zdobyć: HCP w walce z Lechią (Gdynia), 
a Polonia bydgoska - w w.alce z WMKS ze 
Szczecina. 

WIERZYMY W BOJOWOSC 
WIDZEWIAKÓW 

„ 

mi" - toteż o sensację ,będzie trudno, chociaż tej .gr1:1p1e n:iecz Z~ z RKU, gdyby koleJdf_z_e 
_ nie zapominajmy, że piłka. jest okrągła„. nąsi m_e byli_ tak. wy1ątk?wo słabi. No al~ coz, Przyszłość. ~il~arska Łodzi - RTS Widzew 

ZZK me moze przełamac kry_zysu, przeci~12:1~, - walczy dz;s1a} w Radomiu z RKS-em i o.aj· 
PRZEGLĄD FRONTU NR 1 kryzy_s te~ w s~eregach ~oleJarzy pogłębia ~1.ę prawdopodobniej nie da się pokonać gos;io· 

Przyjrzyjmy się grupie pierwszej. Walczą tak,_ ze ~ue moze_my w zadnym wypali.ku ll· i darzom. W drugim spotkaniu tej grupy Czę. 

tu
·. czyc n~ ich _zwycięstwo.' Interes~wac nas. tył· ~ t h • k' Kl b s tow owinien uporać 

ko moze z jakim bagazem powrocą kolej~:ze s_oc ows 1 u por .Y P 
Polonia (Bytom) - Polonia (Swidńica) do Łodzi. się z Sygnałem. 
Wisła. - Skra !Częstochow~) . w pozostałych sp~tkaniach tej grupy 'fa· ! W piątej i ostatniej grupie też. n~amy st~-
Poloma (Warsz"wa) ~ _Ogrn~ko _(Siedlce). worytami zd.ecydowanymi są: Cracovia, AKS, procentowych faworytów. Są ~m1: Legia 

. Z tych t.rzech ;;potkan.. 1e;dyme w1ększ~ 'la·.1 Gedania i Rym.er. 1 (Warszawa), która walczyć będzie z Mazurem 
mtcre~owan1e moze '."zbud~ić .m~cz. pomH:d_zy (Ełk) i WKS (Siedlce), który "powinien upoło· 
Polonią bytomską, a Polon•ą sw1dp.icką. W1ę· ŁKS WYGRA · l kk s k ł 
cej szans przemawia zą zwycięstwem Paloną.I wac e_ o o. 

0 
a. . • . ... 

bytom§ldej. Dwa nastl}p]le spotkania nie' bu~ A teraz grupa trzecia. Grają w niej: . Taki przebieg- ?o_:~m~y. m~e_c~l.e!_~jsze bo• 
dził 7.astr żeń. w obydwóch wypadkach zde· Warta -;:_ Tęcza• # Je na naszych boiskach piłkarskich. · 

zu i.na rzuca -oszczepem 43,7- m. I 
doskonałe wyniki lekkoatletów l'SRR na mistrzostwach Moskw!I 

Tegoroczne ~istrzostwa Mo~kwy w: lekkiej na 3.000 m a przeszkodami P,~pacze~'ski _(Dy- na_ 100 i 2~0. ~ .wJ.'.g~a~ Kara1wlpw {Dr !1 

atletyce zgromadz1ły na starcie przeszł9 259 namo) uzyskał c_zas 9:15, a więc zaledwie o mając na c1ęzkteJ b1ezn1 C~!'.SY 10,!t sek. 
zawodników reprezentujj\cych 13 k\ubów, 1,Q i;ek. gors-iy od tekordu "LSRR. . se\I.. 
Mistrz ZSRR w bJ,e!llJ na 400 m _ Koi:rai:ow . Młódy skoczęk __ A~aekow {~DKA) • 2J.lobyl 
(Dynamo) ustano~ł l}OWY tek.płd ~SRR w'bi~ ;p.istrzostwo w tro1skaku dd'br.Yfl!< włn!k!em 
gu aa 400 m pr.ze7; płqtki, uzyskują.o cza~ 55" H.,;p ~·W skoku W dal ZV{ycięzy~ ~uzn_ie~ow 
sek. W·rnik powyższy jest jednym z lepszych 'WY'.ltkiem 7,15, A.gaekow zajął drugie mieJS<::e, 
rezultatów, osiągniętych w tym roku w Euro· ma)ąC skok 7,04 m. . . . 
pie. Bieg na 800 m wyg~ał Zimm w czasie 1 :55 

M. Baryłowa („Skrzydła Sowietów") w fi· przed młodym Kudna_wcewem (CDKA) . 
nale biegu na 80 m przez płotki wyrównała re· 1:55,6. Doskon~ły wymk. uzyskała w rzu_ne 
kord ZSRR, uzysk\ljąc czas 11,6 sek. W biegu oszczepem Czudma, rzucając 43,79 m. Bieg 
n IJ 11'1'1 I.U l'l'I 1:nm:IT'l'll'T'll IHrn 111'1 Ul l'li'ITI 1IIT1'11HIH'l'JI11 l:IUU n I !~Lil.li f 1.1lifi11.1.111.I Ili.I 

Na naacie zapaśnicze; 

Dzisiełsze 'iłJ'.lp,r&zy 
sportowe w 1.oClzi 

Autostrada warszawska, godz. 9: Start W'/" 
ścigu szosowego na 5(} km <i\a zawodnik6w, 
posiadających karty wyścigowe. Startować 
mogl\ również nie!i.towarzyi;zeni. Wyścig br· 
_ganizuje ŁOZ Kolarski. 

Stadion ŁKS-u, godz. 18-ta: Mecz piłkarski 
P.OLONIA - „My z Kronstadtu" 
?RZEDWIOSNIE - „Ojczyzna" M • 1 • • • Ł d • 
10Born1K - „Robin Hood" I ICJBUCI O ZI 
ROMA - „Szczęśliwa trzynastka" • 

i OR M O-wcy (Sląsk) o wejkie do Klasy P~ii~t;WOwel: ciuw11j 
(Przemyśl) - ŁKS. Przedmecz o godz. 16~ej. 

Dom Kuluyy Milicjanta', ·godz. 19:.ta; TO· 
warzyski mecz zapaśniczy ORJ."\łO (śląśk) -
MKS (J:.ódźj. 

REKORD - „Nauczycielka bawi się" Dzisiaj, dnia 10 bm„ 0 go_dzinle 19-tej w Drużyny wystąpią w następujących skła· 
STYLOWY - „Ko.~ Garbusek''. Premiera. Domu Kultury Milicjanta, ul. Nawrot 27, od· dach: . . 
ŚWIT - „Skan~al będą się towarzyskie zawody zapaśnicze !(.S. K.S. ORMO (Chorzów): Wemtnt - mistrz 
TĘCZA - „Konik ~ar~.usek". Premiera. ORMO (Chorzów) _ Milicyjny Klub 'Sportowy śląska, Szypurek - mistrz ę1ąska, Uliczka - N k d ZSRR 
TATR; - „Na granicy . „ (Łódź). . . m!~trz. Sląska, Wróbel - ~st:z .śląska, .Ka· OWY re Or · 
~OLNOSC - „Bohate~ki Pacyfik Drużyna MKS-u .}Vystąpi w swym naJsil· romski - były mistrz Europy, Piec ..:i mistrz W rzucre• łoi ' 
b,30: 11.45: 20,00 w· ,:::ll~dz. 1-sz_y„seans ~3,15 niejszym skiadzie, z Matusialdem na czele, któ I śląska, Ro~e~brug. . . . I m em 
WŁÓKNIARZ - „Wilki morskie (premiera) ry spotka się z byłym mistrzem Europy Ka- MKS (Łodz): Bednarek - wicemistrz ~oąz1, Na zawodach lekkoatletycznych w Lenin• 
WISŁA - „Miłość na lekarstwo" I mińskim. Walka tych dwóch techników wzbu- ·Łazarski - mistrz Łodzi, Ignaszewski - wice- gradzie doskonały miotacz radziecki, Alek· 
ZACHĘTA - „W górach Jugosławii:• dzi wielkie zainter,esowanie i obfitować po· mi~trz Łodzi, Kawał '":'" w.icemistrz. ~o.dzi,. Ma· s~nder Szechtel, uzys.kał w rzucie hi!otem wy-
OSWIATOW"E - „Obrona Ojc~yzny' winna w ciekawe momenty. tµsiak - mistrz Łodzi, Kmdler, Misk1ęwicz. mk 54,91 m, ustanawiając nowy ręko.rd ZSRR. 

=------------------·--------------..... 
Sprzed a i Ma n u fakt u ry 

HURT DETAL 
~ 

B. Piotrowski i Ska 
łódź, ul. Piotrkowska 20 

Tel. 268·13 

UllllllUUUlłłtlUUIUIUlUl11UłUUłłlllllllfUIUllllll'll Jlllłl~flłllt!llllllllll 

! Wytwórnia Bielizny j 
l Trykotaży i Obrębiarnia ; 
l ' ~ 
i Kazimierz URBANSKI i 
i ~ 

j l6dź, ul. Piotrkowska 92 ł 
j Telefon 220-87 ~ 
1111111111łlUUtllllltłlUUUllltll'll11111tłł 11u11uu11•1łtU •llł~!'IUl111 1 1111Hlll 

HURTOWN'IA. 
WtÓKIENNICZO- GALANTERYJNA 

„DELBA" 
L DZIEŁOSZYŃSKI i S-ka 

CZYTAJCIE 

„GŁOS . 

• 
Zjednoczenie Przemysłu Aparatów Elektrgcz;;-J 

w ŁoCizi, ul. Piotrkowska 111 "" ł 
poszukuje: 

Łódź; ul. Piotrkowska 22 
Tel. 276 -13 1 ROBOTNICZ!" 

----------------------------..-....; 

inżynierów i techników-elektryków i mecha
ników na stanowiska inspektorów technicz. 
nycb, Kier()Wnika Laboratorium Badawczego 
Biura Studiów, konstruktorów, samodzielnych 
referentów ·Wydziałów Technicznych, rutyno
wanego księgowego, oraz pracownika do 

Rachuby. 

I Zgłoszenia z dokładnym priebiegiem pracy zawodowej 
twami kierować należy do Wydziału Personalnego. 

świadec. 

--~- • Mechaniczna Fabryka Pończoch 
1 Pod Zarząd. Pańsłw~wym 

dawn. P. Margulis 
i O. Wol~~n Spadk 

lódi, ul. Południowa Nr. 69 

-- . 

Potrzebni zaraz 
1 Główny Księgowy Bilansista, 
obeznany z przebitką i planem kont. 
1 Księgowy 
1 Rachmistrz do Wydziału Pracy 

i Płacy, 

Wyrób Ko n lekcji 

M. WIU i 1-~i 
Łódź, ul. Piotrkowska Nr: 16 

w podwórzu 

1 Kucharz - Kierownik Kuchni. 
Reflektujemy tylko na siły wykwa

lifikowane. Zgłaszać się do Państwo
wych Zakładów Przemysłu Jedwabni
czo ~Galanteryjnego Nr. 1 w Łodzi, ul. 
Kilińskiego Nr. 102 (Wydział Personal • 
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